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Przedpłata kwartalna.

wynosi w Poznaniu marek 4. na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Anstryi marek 5 fZoh. Zeittings Preis- 
listę fhr 1895 Nr. 62 Seite 355 ) w innych 
krajach, cena poznańska z dołączeniem 

przesyłki.

Cena ogłowień
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 ten 
od wiersza. — Przekład na język polsk 

bezpłatnie.
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Ha

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO
ann i Krendler, w Warszawie ulica Senatoiska 22. — R. Mosie. w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu, 
asensteiu & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze. Genewie, Kamienicy (Chemnitz) Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite & Comp. w Paryżu place de la Bourse

Zaproszenie do przedpłaty
Knryer Poznański“ kosztuje na 

wszystkich pocztach cesarstwa niemie 
ckie.ęo i Austryi kwartalnie

marek S.

»»■

ków do energicznej pracy przeciwko szerzącemu I z roku 1S71 geniusz włoski załatw ił problemat, który
się coraz bardziej prądowi rozpasania duchowego I w *“nycb czasach nie podobnaby ziłatwić.^Papieźowi 
. v r, • 11 i , , ,. i • I co do jego urzędu duchownego zapewniono meogra-i swywoli. Zarzucają zwykle Kołom katolickim ^olnośó; tak> jź tylk* Bog9 ffla po nad
i konserwatywnym, że nie zdolne są do rozwi- I a ¿¿dna inna władza ludzka nie może dosięgnąć do 
nięcia tej energii woli w propagowaniu swych I nie,yo. Jako świecki książę miałby Papież mniejszą 
zasad, co ich przeciwnicy. Niechże katolicka I powagę, ponieważ byłby równym wszystkim innym 
Wielkopolska pokaże, że stanowi pod tym wzglę-1 książętom, a nie mógłby być pierwszym wśród nich.

powadzeniu szkół wyznaniowych, 
nych potrzeba w téj sprawie !

“ Wieców lokal -

W mieście Poznaniu w ekspedyćy, I den ' i ze, gdzie chodzi' o obron, ko-1
naszej I ścioła katolickiego i jego zasad, tam ona do I zależnego panującego, jakim go uczyniliśmy, przewyż-

mftrck 4 I wszelkich poświęceń zdolna. I sza wszystkie; w niej spoczywa jego potęga, kito
- nd o neniom dnmn’ Nic doskonałego pod słońcem — to też 'deki świat powinien być Włochom wdzięcznym za

d i TL wiemy, że i „Kuryerowi“ daleko do doskonało- P^lugę oddaną rzymskiej Stolicy św. Po r 1870
marek 4.50. I, ■ , . ,, I megł Pius walczyć przeciw Bismarckowi i dął mu

Wp WH7vstlriph innvph Izrouch ni»u |C1’ ae m6 ^iak nam naRePszycb chęci,, a ży-1 UCZU(5ł jak wielką jest siła duchowej broni. To wszystko
w e wszystkich innych krajach pre- czliwy czytelnik przyzna, że dążymy bezustannie jest naszem dziełem, dziełem parlamentu i króla (ri 

num( rata poznańska Z dołączeniem ko- I do ulepszenia pisma. Nasze korespondeneye war-1 sum teueatis ?) Powiem nawet, że stało się to za
SztÓM portoryum. I szawskie cieszą się dzisiaj największem uznaniem wolą Bożą, tak jak wolą Bożą było, aby Włochy się

Upraszamy o wczesne zamówienia p bywaj, przedrukowywane przez wszystkie j-
na Urzędach pocztowych celem uniknie- I sma ^a ,( 'yjskie* Obecrne pracujemy nadtem, aby I w-a^ BOgU Musimy z ubolewaniem potciedzieć. że 
cia zwłoki w eksDedvCvi powiększyć dział oryginalnych wiadomości z pro- nimi ci, co się nazywają sługami Boga. Atoli

V J J • I wincyi i mamy nadzieję, że nasze usiłowania zo- I nie zwyciężą oni, gdyż Włochy są silne, za nadto
staną uwieńczone pomyślnym skutkiem. I pewne siebie, aby się miały obawiać rewolucyi. Nie

Z nowym kwartałem zaczniemy drukować I ^ezmą i)n’ góry, ale może staną się rozsądniejszymi 
... . , . ,, ,, I ¡słudzy kultu wiedzą, ze są nienaruszalni, dopoki nienową mniejszych rozmiarów pow.astkę na tle hi- przekroczą prawa. Wiedzą oni> że jeźli’ opór głoszą 

storycznem, a po ukończeniu „Szubrawców“ po­
staramy się o nową oryginalną powieść obycza­
jową któregokolwiek z pierwszorzędnych autorów

„Kuryer Poznański“ zapisany jest w cenni­
ku gazet pod nr. 62 str. 355 (Zeitungspreisliste 
pro 1895 Nr. 62 Seite 355).

W encykliće do Biskupów włoskich z dnia 
15-go lutego roku 1882 odzywa się Ojciec św.
Leon XIII w następujących słowach, które się I ńaszych.
odnoszą nie tylko do Włoch, ale i do nas i doi Dla os5(, niezamożnych poczynimy wszelkie 
ca ego swia a. I m0^jjwe ułatwienia w abonamencie, po które

, uius igi ui tanti mali, quod serpit quo- I najeży sję zgłosić do Administracyi.

przeciw prawu, tch dzieło wyjdzie na korzyść anar­
chistów (!), którzy występują przeciw Bogu i królowi. 
Dzieło to nie może pozostać bez kary“. Crispi za 
kończył swoją masońską mowę okrzykiem na cześć 
króla i Włoch.

tidie latius, sedulo prohibenda vis (est : nimirum 
oportet severe et graviter adducere multitudinem, 
ut intento animo sibi caveat, et prudentem in 
legendo delectum religiosissime servare velit. 
Praeterea scripta scriptis opponenda, ut ars quae 
potest plurimum ad perniciem eadem ad homi- 
num

Redakcya Kurycra Pozn.
Ze szkolnictwa.

Poznań, 21 września. Prasa liberalna niestrudzenie występuje przeciw 
obecnemu ministrowi oświecenia, zarzucając mu co do 
szkolnego wychowania sympatyzowanie z „kleryka- 
łami“, „ultramontanami“ i konserwatystami. Niema 
dnia, w którymby nie było tych wycieczek. Do 
głównych grzechów dzisiejszego ministerstwa oświe­
cenia należy podług tych gazet, że minister dr. Bossę

Z biezqcéj chwili.
. Festyny antypapiezkie w Rzymie wyradzają 

salutem et heneficium transferatur atque I się w prawdziwe orgie masońskie. Wczoraj dosięgły 
inde remedia suppetant, unde mala venena quae- | one niewątpliwie punktu kulminacyjnego z powodu
runtur. “ | odsłonięcia pomnika dla wielkiego rewolucyonisty I usuwa liberalny charakter szkoły, a to, czego nie

ÍTe tak wielka i tak yo-nbnn nnfoo-o I Garibaldiego. Na miejsce „uroczystości“?Judały się | mógł przeprowadzić jego poprzednik hr. Zedlitz,
\ 1a • i. • T ,. J. I szeregami, z chorągwiami i muzyką na czele, rozmaite I wprowadza do szkoły drogą administracyjnych roz

P yj, < ra z niem każdym coraz bardziej I stowarzyszenia liberalne, garibaldczycy i inni duchem | porządzeń.
się rozszerza, należy zwalczać z całym zapa- I rewolucyjnym owiani patryotnicy. Przybył także I „Uderzającym tego dowodem jest gwałtowny 
łem, należy z całą powagą i energią starać się I król z królową i nie tylko wysłuchał bezczelnych I wzrost liczby duchownych inspektorów i uprzejmość 
wpłynąć na lud, aby się miał na baczności I wyw°dów Crispiego, ale nawet miał mu za nie po- | rządu w urządzaniu szkół wyznaniowych. Duchowni 

ie wielka sumiennością nr™ u-cW-J dzif¡kowa(1- CrisP> dał fo1^ swéJ nienawiści do K >- obydwóch wyznań chrześciańskich wmawiają w kon- 
. .,. 4 4 1 zy WAD01ze I ścioła i wygadywał rzeczy, które oburzyć muszą cały serwatystów, że jedynie szkoła wyznaniowa wychować

pisma. A aaiej trzeba prasę zwalczać za po- I ^wiat katolicki. „Rocznicy 20 września 1870 r. — | zdolna posłusznych poddanych, a konserwatyści, wie- 
mocą prasy, ażeby sztuka, zdolna tak nieskoń- | mówił on — nie można lepiej uświęcić, jak odsłonię- | rżąc temu, popierają te dążności, zmierzające do wy 
czenie wiele szkodzić, znalazła także zbawienne | ciem pomnika Garibaldiego, wiernego i oddanego | znaniowego, szkolnictwa. Zabiegom konserwatystów 
dla ludzi i dobroczynne zastosowanie i ażeby I przyjaciela Wiktora Emanuela, który przyjmując ple- I i duchowieństwa obydwóch wyznań chrześciańskich 
ztamtad zkad tvle nlvnie tnipi^nv ’wrnlvnok biscyt, (przysiągł w roku 1860 Rzym oswobodzić, zawdzięczamy wydanie rozporządzenia z dnia 30-go 
. , . ’ J ? . y 7 . . y’ JP Y ? J I Rzymscy obywatele nie mogli być helotami jedności, I października 1890 r., udzielającego mniejszości wy-
a\ze stłumienie zbawienia.) | niewolnikami kosmopolitycznego fanatyzmu. Dzień | znaniowéj subwencyi na utrzymanie szkoły konfe-

Odwołując się do powyższych słów Ojca | dzisiejszy, miejsce to przypomina wiekopomną, stra- j syjnéj. Do tworzenia szkół wyznaniowych wezwał 
św., prosimy usilnie naszych Czytelników, mia- I szną walkę wolności przeciw tyranii. Lata od 4go I komisarz rządowy gminy na posiedzeniu sejmu 26-go 
nowicie duchownych, aby starali się wszelkiemi I bPca 1849 do 1870 roku były ostatnią próbą świe- marca r. b.,;żaląc się, że bardzo mało gmin zgłasza 
«Ha™; A I ckiego panowania Kościoła. Kościół pokazał, że nie sff z wnioskami o utworzenie szkół konfesyjnych.iba .P°ZySkame n0Wy.Ch ab0nentów- może żyć własnemi siłami i potrzebował, aby się „Gdyby dzisiejsze obwody - tak mówił wtenczas
JM ie chodzi nam o większe zyski, lecz jedynie I uk 7ytnać, zagranicznych bagnetów, których stał się P- komisarz dalej — przyczyniły się do powiększenia 
o zwycięztwo dobrej idei, w imię której walczy- I zupełnym niewolnikiem. Tutaj 30 kwietnia pobił liczby tych wniosków, to temsamem spełniłyby się 
my, i o możność udoskonalenia pisma. I Garibaldi w krwawej walce napastników, którzy, I życzenia administracyi szkolnej, żywione od dawnego

Z nowym rokiem 1896 obchodzić będzie bez Prowokacyi, przyjęli barbarzyńską misyą czasu!““
Knr-o-nr Paq.aoAc.vií' os • -i • I przywrócenia tyranii Xięzy. Wrogowie jedności I la.ic ło.« wjwuuw jcuuo, z, gaici pcuagugwz,-Kuryer Poznański 25-tą loczmcę swego istnie- usiłnją dzisiejszą uroczystość przedstawić jako obrazę nych ubolewając nad usuwaniem się szkół symultan- 

ma. Przez cały ten czas usiłowaniem redakcyi I papieża, ale zdrówy zmysł ludu (jakiego ludu, czy nych i nad oddawaniem szkoły pod kierownictwo du- 
hyło utrzymanie „Kuryera“ na stanowisku pisma I socyalistów i masonów?) odpiera tę insynńacyą. chowue. Z pewnego berlińskiego żydowsko liberalnego 
szczerze katolickiego, — o ile to osięgnął to | Wszyscy wiedzą, że chrześciaństwo nie potrzebuje | organu, narzekającego także na ministerstwo dra Bossę, 
już Czytelnicy sami osądzą. Dziś, gdy w dziel- Pomacy dział do swej egzystencyi“ Tak mówił o ty- dowiadujemy się że w ostatnich trzech latach usta^ 

.• • , ’ & y w i vsieżv ieden z największych niewątpliwie tv-, nowiono 1200 katolickich inspektorów duchownych
mcy naszej zaczyna się formować z ludzi prze- raBÓW współczesnych w Europie, który Włochom nad szkołami katolickiemi, bo „trzeba wiedzieć — po­
ważnie młodych zastęp, który na swym sztan- w ostatnich czasach odebrał swobodę publiczną, stwo- wiada to pismo — że p. dr. Bossę jest zdeklarowa 
darze zaczyna coraz wyraźniój wywieszać hasło: rzył nieludzkie wysyłki administracyjne, praktykowane nym przyjacielem inspekcyi duchownej, on też to 
wałka przeciwko duchowieństwu — „Kuryer“ I jedynie w Rosyi, który do tego stopnia zdemoralizo-1 oświadczył uroczyście, że wielką wagę przywięzuje 
tern usilniej przypominać będzie społeczeństwu, I wał publiczną, ze nie poczytuje sobie za obo- I do inspekcyi duchownej.
4- +a11,a J tz Í • i i ¿vi- • P , wiązek oczyszczić się z zarzutów oszustwa, brama Takie 1 podobne narzekania spotkać można
ze tylko w Kościele katolickim jego zbawienie I łapńwki zagranicznej itd., zarzutów, czynionych mu obecnie codziennie w prasie liberalnej. Co do nas,
i ze tylko w katolicyzmie może zaczerpnąć sił, I publicznie i nie bez dowodów. Ale pan Crispi ma to przyznać musimy, że nie widzimy, aby szkoły na-
które je od zupełnej zagłady uchronić zdołają. I jeszcze w zapasie silniejsze „argumenta“ przeciw Ko I sze doznawały tego pi zeobrażania, nad którem libe-

Niehezpieczeństwo obecnéi chwili jest tern I ściołowi: „Nasi wrogowie — prawił królowi i motło- rałowie niemieccy tak lamentują. Z ustanawianiem
groźniejsze że otwarte wvstanienie do walki z dii- chowi - żądają przywrócenia świeckiej władzy Sto- katolickich inspektorów szkolnych idzie u nas upor- 
aUaTOIaL+^a ystąpienie do walki z du I powag¡ religii, ale ze względów tudz- czywie, a jeszcze uporczywiej z przemienianiem szkół
chowieństwem owego zastępu, znanego pod na- I kjch Nie zważają oni na to, że świecki książę nie I symultannych na wyznaniowe. Kto wie, czy w
zwą „Młodej Polski“, dodaje otuchy istniejącym I moz¿ być świętym, nieomylnym. Ze stanowiska racy i | tern nie nasza w4;zuacznćj części wina i czyby do
oddawna aspiracyom i ośmiela pewne organa I stanu uprawniona broń mate yalna i środki przymu-1 nas _ nie mogłyby ¡się stosować owe słowa
i warstwy, które dotychczas prowadziły skrytą I sowę ząkłócają spokój półboga (?!), odbierają mu po-1 kouisarza rządowego, ¡żalącegosię, że mało
walkę przeciwko duchowieństwu krzvczac głośno wagę i stłumiają wszelkie uczucia czci dla Namie- nadchodzi wniosków, dopominających się o szkoły 
ŻA JvLai« A-A-r • 7 ’ TT V gl istnika Chrystusowego na ziemi, który na to został wyznaniowe. A przecież symultamzm ciężkie wy­
że wyznają gorliwie zasady Kościoła kato-1 ustanowiony, aby pokój kazać i dzieci Adama oczy | rządzał i wyrządza szkody naszej dziatwie s<kol- 
lickiego. Twierdzenie takie jest kłamstwem, obli-1 szczać z grzechu. Religia nie jest i nie powinna być | néj od czasów Falka! Widzimy je wszyscy, ubole- 
czonem na mydlenie oczu naiwnym. Znane są I funkcyą państwową. W żadnćm państwie nie ma I wamy nad niemi i czemuż się gminy tj. nie czasem 
aż nadto dobrze wszystkim słowa pisma św • I Kościół katolicki takiej wolności i prawnej opieki, I reprezentacye gminne, lecz ojcowie rodzin, nie dopo-
Percutient pastores — et disneraentur oves Jak Włoszech.“ minają o szkoły wyzn tniowe! Jesteśmy przekonani,
av.aVo tt8a ¿ aispeigemur oves i R wgdle Onspiego nie tylko ze potrzeba tylko poruszenia tej sprawy w gminie,
gregts. Uderzą w pasterzy — a rozproszą się I uprawniony. był on także dobrodziejstwem dla Ko- a znajdy się troskliwi o dobro dzieci ojcowie, którzy
owce. Do czego tacy „wierni“ katolicy posunąć I ścioła. Bo’o to: „Przez nas broniona i zagwaran- tę rzecz dalej poprowadzą. Inteligencia, a w pier- 
S1P _________  z_I x ___________  j.. i___ ___ m IzíAvói I ixzQ7.Pi linii dnphr.un'pńcitx7n nac7P. nnwinni sip. Tinind t.a

słn^^w iapłant’ wyrZT°ne Z aT°ny’| żTzazdroszczą "mu wszystkie mocarstwa'na ziemi J zuaniowego, któremu dzisiejsze ministerstw) oś wiece
w Krorycn nie było żadnej zaczepki oso-1 Także protestanccy panujący, nawet ci, którzy nie | nia sprzyja. Wszakżeż radzca ministeryalny p. dr 

I aa chrześcianami. uginają
nawet ci, którzy nie I ma sprzyja.

są chrześcianami, uginają się przed nim i ze Kilgler powiedział w sejmie, że „w duchowieństwie 
Groźny to znak czasu, nawołujący katoli- * szacunkiem przyjmują jego wyrok. Ustawą majową widzi rząd najwierniejszych sprzymierzeńców w prze

Komunistyczne eksperymenty.
(Dokończenie.)

W trzy tygodnie późniój zaskoczyła Francyą 
rewolucya lutowa. Nowe widoki otworzyły się dla 
niezadowolonych w starej ojczyźnie. Kiedy w dniu 
3 czerwca miała odpłynąć druga część osadników, 
znalazło się z zapowiedzianego miliona tylko 19 ludzi 
jeszcze. Tymczasem nazwisko Cabeta stanęło wśród 
tych sześciu czy ośmiu, których wymieniano obok Lu­
dwika Napoleona jako kandydatów na prezydenturę 
fraucuzkiój rzeczypospolitej. Ale nadzieje nie były 
wielkie i kości już rzucone. Na różnych okrętach 
odpłynęły resztki wiernych pod koniec 1848 roku do 
Texas; 15 grudnia popłynął za nimi sam Cabet. Przy­
bywszy do New Orleans, obchodził uroczyście dzień 
swoich urodzin. Śmiały przywódzca, około którego 
skupiło się teraz blizko 480 osób, liczył właśnie 61 lat; 
wspólna kasa, która w pierwszym czasie miała uczy­
nić zadość wszystkim potrzebom, mieściła w sobie 
86,000 franków.

Tutaj spotkał Gabet nędzne resztki swoich pier­
wszych wysłańców; bieda i choroba wyniszczyły ich. 
Nowy raj nie leżał, jak to zapowiadał „Le Popu­
larne“, tuż nad Red River, lecz ua 250 mil w głębi 
kraju, oddzielony od rzeki dziką puszczą. Ogromne 
bagaże, jakie zabrali wychodźcy ze sobą, trzeba było 
pozostawić, jako niepotrzebny balast. Kiedy wreszcie 
po długiej, utrudzającej wędrówce doszli na miejsce, 
spotkało ich nowe rozczarowanie. Nie było to połą­
czone terytoryum, lecz cztery oddzielne rzędy poroz­
dzielanych ¿nowu większych parceli, które stykały się 
ze sobą krańcową kończyną. Przybysze byli po czę­
ści rzemieślnikami i o użyźnianiu nieurodzajnej ziemi 
nie mieli najmniejszego pojęcia. Z heroiczną atoli 
odwagą zabrali się oni do pracy, kiedy wtem wy­
buchła febra. Wielu umarło, inni dowlekli się wy­
nędzniali i biedni do New Orleans. Przybyli oni 
właśnie w porę, aby powitać Cabeta.

Z zamiarami przeto co do Texas skoń­
czyło się wszystko. Skupieni w dwóch wielkich do­
mach, żyli oni tymczasowo „komunistycznie“ w No­
wym Orleanie, oglądając się za nowem miejscem dla 
ziemskiego raju, a tymczasem środki znikały, wybu- 
chnęły nieporozumienia. Około 200 osób odłączyło 
się od przedsiębiorstwa, aby i a własną rękę szukać 
szczęścia w Ameryce, lub powrócić do dawnej ojczy­
zny. Wtenczas to dowiedział się Cabet o opró- 
żnionem mieście Mormonów w Stanie Illinois.

Za nizką cenę mógł Cabet zadzierżawić uro­
dzajne grunta i potrzebne budynki. W dniu 15 
marca 1849 roku przybył on do Nauvoo, ale szeregi 
jego zwolenników przerzedz.ła cholera. Po nieopisa­
nych trudach, niezgodach i smutnych doświadczeniach 
doszła gmina wreszcie do jakiegoś uporządkowanego 
stanu. W Paryżu tymczasem istniało dalej pod kie­
rownictwem pani Cabet, „Bureau Icarien“, które ro­
biło reklamę, werbowało nowych uczestników i posy- 
ało pieniądze. W Nauvoo podnosił się zwolna do­

brobyt. Ale we Francyi dawniejsi zwolennicy Ca- 
aeta wytoczyli mu skargę o oszustwo.

Wtem na wiosnę 1852 roku ukazał się Cabet 
sam we Francyi, zajął się swoim procesem i dopro­
wadził do tego, że go uznano wolnym od winy. W 
czasie podróży z powrotem stał on się przedmiotem 
icznych owacyi tak w Anglii, jak w Ameryce.

Zwolna ale stale rozwijała się kolonia, zasilona 
przez nowe zastępy we Francyi, tak, że liczba ucze­
stników dochodziła do 500. Urządzono się wygodnie; 
[carianie musieli pracować pilnie i żyć skromnie, 
lecz nie brakło im wesołości i ochoty do życia. Wy­
szukana biblioteka z 6000 dzieł stała dla nich 
otworem, wyćwiczona kapela, częste przedstawienia 
teatralne, tańce i zebrania literackie ożywiały jedno- 
stajność życia kolonistów. Prasa ikaryjska druko­
wała gazety i książki w języku francuzkim, angiel­
skim i niemieckim po części dla własnego użytku, 
po części także dla propagandy albo zarobku. 
W przeciwieństwie do Saint Simona i Fouriera ob­
stawał Cabet przy utrzymaniu rodziny. Małżeństwo 
uczynił obowiązującem i wymagał, aby węzły ro­
dzinne pozostały nienaruszone. Tylko wychowanie 
dzieci było rzeczą gminy. Nauka była bardzo sta­
rania, głównym zaś celem tejże było utrwalenie mło­
dzieży w zasadach ikaryjskich. Niedziela była dniepa 
odpoczynku i zabaw. Publicznego nabożeństwa nie 
znano tam wcale. Każdemu wolno było wierzyć 
i modlić się, jak chciał; większa część wierzyła mało 
i nie modliła się wcale. Znajdowali się tam także 
przedstawiciele klas wykształconych. Zwolna pod­
niosły się i finanse; w końcu 1855 r. wynosił ma­
jątek gminy 64,800 dolarów po odliczeniu około 
12 000 doi. długu. Oprócz tego uabył Cabet inną 
jeszcze osadę w Jowie. Członkowie gminy uprawiali 
teraz 3115 akrów ziemi, która już zaczęła przynosić 
pożytki.

Dopóki nędza stała u progu i walczyć musiano 
o byt, dopóty panował pokój w gminie. W dniu 
3 lutego 1850 roku nadał Cabet swej gminie kon- 
stytucyą i uzyskał dla niej od Stanu Illinois prawa 
korporacyjne. Corocznie wybierano starego Cabeta 
prezydentem. Zwolna jednakże zaczęły powsta­
wać spory i n ieporozumienia, aż wreszcie w 
1855 roku wystąpił Cabet z propozycyą zmie­
nienia konstytucyi i żądał ustanowienia prezy-



•nta na 4 lata. Ta jego propozycya atoli wywołała 
rozruch i zaburzenie w gminie. Większość była prze­
ciwko niemu i w 1856 roku po raz pierwszy nie wy­
brano go na prezydenta. Wprawdzie porozumiauo się 
raz jeszcze, przynajmniej pozornie, Cabet zrzekł się 
swego projektu zmiany konstytucyi a jego przeciwnik 
zrzekł się prezydentury. Ale intrygi trwały dalej. 
Potajemnie drukowano pisma przeciw stronnictwu 
wrogiemu Cabetowi i rozsyłano je za granicę. Przy 
wyborach uzupełniających do komitetu rządzącego 
zwyciężyła partya przeciwna. C-ibet i jego zwolennicy 
nie ehcieli uznać wyboru. Zaczęto z gwałtownością 
występować przeciw sobie nawzajem, władze państwo­
we mus ały wmieszać się w tę sprawę.

Zwolennicy Cabeta odłączyli się od reszty i za­
mieszkali w osobnym budynku. Wywiązała się brzydka 
walka, w której Cabet starał się szkodzić na wszelki 
sposób odłączonej gminie, ta zaś usiłowała upokorzyć 
dawnego przewodnika. Na podstawie kilku skarg 
ostatecznie wydalono Cabeta z jego „Icarii“. Jako 
starzec wybrał się z 180 wiernymi sobie do St. Louis 
gdzie spodziewano się przez zimę zapracować na 
utrzymanie. Wtem Cabet umarł nagle dnia 8 listo­
pada, tknięty paraliżem. Śmierć ta wywarła na jego 
zwolennikach wstrząsające do głębi wrażenie; jeden 
z nieb, Niemiec, jakiś Fryc Bauer, odebrał sobie na 
tę wiadomość życie. Inni rozproszyli się i zarabiali 
na chleb w St. Louis. W 1858 roku zakupili zwo 
lennicy Cabeta w liczbie 150 osadę Cheltenbam, 
która we Francyi uchodziła za istotną Icarią i „Bu- 
reau Icarien“ zasilało ją datkami, przysyłając w 1857 
roku sumę 50,000 franków. Ale już po roku po­
wstała niezgoda; w 1864 roku pozostało z gminy 
tylko 8 obywateli, 7 obywatelek i kilkoro dzieci, aż 
wreszcie gmina rozwiązała się i rozłączyła wśród 
obfitych łez.

Petycya rosyjskich publicystów.
Kiedy car Mikołaj II wstąpił na tron, a w pe­

wnych kołach, nie wiedzieć na jakich^oparte podsta­
wach, zaczęły w Rosyi i zagranicą szerzyć się mrzonki 
o nowej erze, zwiastującej pewną swobodę, wtedy to 
rosyjscy publicyści wszelkiego rodzaju odważyli się 
wuieść do tronu prośbę o złagodzenie dotychczasowych 
stosunków prasowych. Nikt dotychczas w szerszych 
kołach nie znał petycyi tej, szemrano tylko, że car ją 
z oburzeniem oddalił, jako dążącą do przewrotu i spo­
krewnioną z rewolncyjnemi ideami. Tak też rzeczy­
wiście było, car oddalił ją, bo najbliższe otoczenie 
cara umiało ją jako niebezpieczną dla rządu i narodu 
rosyjskiego przedstawić.

Obecnie dowiadujemy się o tej petycyi bliższych 
szczegułów, wydano bowiem w Londynie na ten te 
mat broszurę, obejmującą całą historyą tej petycyi 
i zawierającą jej tenor. Okazuje się. że petycya była 
w bardzo umiarkowanym i niewinnym kierunku na­
pisana. Pragnie ona, aby szkoła swobodniej oddychać 
mogła, aby chłopa nie bito, abv obskurantyzm usu 
nięto, nieprawosławnycb nie prześladowano i aby 
dziennikarstwo z kajdan wyswobodzono. Żądano więc 
co do prasy, aby Mikołaj TI przywrócił to źdźbło 
wolności prasowój. które dał Aleksander II, a które 
zniósł Aleksander III.

Pomysł do wysłania petycyi wyszedł od bardzo 
poważnych publicystów, mężów lojalnych i do dyna- 
styi przywiązanych, którym jedynie o dobro rządu i 
narodu chodziło. Petycyą samą zredagowano w klu 
bie pedagogicznym, a podpisało ją 70 najpoważniej­
szych w literaturze rosyjskiej mężów, jak Grigoro 
wicz, historycy Bilbasow, Arzeniew, prawnik Koni, 
publicyści Michałoski i Gradoski, profesor Karejew, 
Manasein i t. p. Zrazu chciano także do tej petycyi 
pociągnąć reprezentantów prasy prowincyonalnej, ale 
odstąpiono od tego zamiaru, gdy się dowiedziano, że 
w ministerstwie ruch ten za przestępstwo poczytują. 
Przecież u przepisywacza tej petycyi urządzono re- 
wizyą, chcąc ją skonfiskować. Gdy petycya była 
odpisana, przemyśliwano nad tern, jakby ją carowi 
przesłać. Przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
posłać jej nie chciano, ponieważ obawiano się, aby 
jćj nie spotkał ten sam los, jakiego doznał adres 
ziemstwa twerskiego. Wielki książę Konstantyn 
Konstantynowicz, prezes akademii umiejętności, go 
dzący się zresztą na petycyą, nie chciał się podjąć misyi 
wręczenia jej carowi. Zapadła wreszcie uchwała, 
aby petycyą przesłać przez cesarską kancelaryą pe­
tycyjną. Profesor Bilbasow w imieniu petentó v wy­
stosował prośbę do jenerała Richtera, szefa tej kan 
celaryi, aby im wolno było uadesłać petycyą Jene­
rał Richter przedłożył prośbę tę carowi, który ze­
zwolił na przesłanie petycyi. co też nastąpiło.

Petycya tak brzmi: „Najjaśniejszy Cesarzu i 
Najłaskawszy Panie! Na memoryale ministrasprawie-

nych Durnowo upoważnił szefa centralnej administra- 
cyi prasowej, tajnego radzcę Feoktistowa do ułożenia 
kontre-memoryału. Elaborat ten, oyskredytujący au­
torów petycyi, takie zawiera punkta: L) Petycyą wy­
stosowała tylko garstka żurnalistów; 2) większość tej 
garstki stanowią ludzie „źle usposobieni“; 3) petenci 
nie żądają ulgi dla prasy, lecz zupełnej wolności [ra­
sowej; 4) wolność prasowa nie zgadza się z auto- 
kracyą.

W kilka tygodni po wysłaniu petycyi odebrał 
profesor Bilbasow przez’policyą pismo od petycyjnej 
kancelaryi, w którem były te lakoniczne słuwa: 

Najjaśniejszy Pan i Cesarz rozkazał, aby petycy' 
publicystów nie uwzględniono.“ Taki był los tej pe­
tycyi.

Ciekawy proces.

dliwości, wykazującym konieczność reformy w sądo­
wnictwie, napisał własnoręcznie dostojny Ojciec Wa­
szej cesarskiej Mości krótko przed śmiercią, że „w 
Rosyi ma panować prawdziwa sprawiedliwość.“
Z najłaskawszego manifestu Waszej cesarskiej Mości 
z dnia 15 listopada przekonaliśmy się, pełni nadzie, 
że W. C. Mość „sprawiedliwość jako podstawę naro­
dowego dobrobytu uważa.“ Z tych słów czerpiemy 
odwagę i zwracamy uwagę na naszą najpokorniejsza 
prośbę. Najjaśniejszy Panie! Między poddanymi W.
C. Mości jest cały stan, znajdujący się poza prawem: 
lest to stan publicystów. My publicyści i pisarze 
jesteśmy zupełnie ubezwładnieni, aby drukiem módz 
służyć naszej ojczyźnie, tak jak tego wymagają nasze 
sumienie i nasz obowiązek. Bez śledztwa, bez s; do- 
wego wyroku, podpadamy wielkim karom, pociągan­
ym za sobą bardzo często zupełne usuwanie pism i 

gazet Zwyczajne administracyjne rozporządzenia wy­
kluczają z zurnalistyki kwestye naszego życia społe­
cznego, wymagające jak najwięcej rzeczywistego i 
wszechstronnego wyjaśnienia. Zwyczajne administra­
cyjne rozporządzenia usuwają z naszych publiczuych 
bibliotek i czytelni książki, których cenzura w ogóle 
nie zakazała. Cały świat cywilizowany uznaje wielkie 
znaczenie literatury rosyjskiej. Zechciej Najjaśniejszy 
Panie osłonić tę literaturę opieką prawa, aby ona 
jedynie od prawa zależała i aby przeciw samowoli 
świeckiój i duchownej cenzury bronione rosyjskie 
dziennikarstwo mogło służyć sławie, wpływowi i 
dobrobytowi Rosyi.“

Do tej w najlojalniejszych słowach zredagowa 
nej petycyi był dołączony memoryał (dokłauaja za­
piska) zawierający życzenia petentów co do reform 
prasowych. Memoryał dopominał się przywrócenia 
ustaw prasowych z dnia 6 kwietnia 1865 r., które 
za rządów Aleksandra III różnemi rozporządzeniami 
zniesiono. Powiada też memoryał, że w całej Europie 
i w całym święcie cywilizowanym jest prasa oparta 
na prawie i podlega wyrokom sądowym. W Rosyi 
atoli jest ona zależną od cenzury i podpada pod 
kary administracyjne. W r. 1880 wyznaczono korni 
syą pod przewodnictwem br. Wałujewa, mającą zre 
formować ustawę prasową. Do tejże komisyi powo 
łano takżo reprezentantów prasy, ale nagle rozwią­
zano ja. W miejsce oczekiwanych reform nastąpiły 
tymczasowe rozporządzenia prasowe z dnia 27 sierp 
nia 1882, kfóre oddały prasę w ręce admiuistracyi 
Te „tymczasowe rozporządzenia“ istnieją do dzisiaj

W dalszym ciągu stawia memoryał paralelę po­
między ustawą prasową Aleksandra II z 1865 roku 
i pomiędzy przepisami prawnemi Aleksaudta III 
z r. 1882 i tak pisze:

Ustawa z r. 1865 wymaga, aby zakaz wyda­
wania gazet i wszelkich czasopism należał do atry- 
bueyi sądów. Sąd żadnej gazety nie zakazał wydawać, 
ale senat zabronił wydawnictwa czasopisma „Moskwy“. 
Rozporządzenia z 27-go kwietnia 1888 r. przyznają 
każdemu ministrowi prawo do zawieszenia wydawni­
ctwa gazety. Wiele gazet musiało przestać wycho­
dzić, ponieważ nie mogły się ostać wobec kar admi­
nistracyjnych, albo wobec wymagania ustawy z roku 
1882, nakazującej, aby drukowanie gazety było 
ukończone o jedenastej godzinie w nocy i aby ga­
zeta, mająca wyjść nazajutrz, do tejże godziny do­
stawioną była władzy. Wobec tego przepisu nie mogą 
gazety zamieszczać wiadomości odebranych w nocy. 
Z powodu taki* 1 go ucisku i kar przestały wychodzić 
między innemi: „Molwa“, „Poryjadok“ i „Gołost“. 
Kiedy więc ust iwa z 1865 r. chciała stworzyć 
w Rosyi prasę niezależną i niezawisłą także od wi­
dzimisię cenzury, to przez następne rożne rozporzą­
dzenia oddauo prasę samowoli administracyjnej, nisz 
czącej ją bez śledztwa, bez wyroku sądowego, bez 
obrony i bez uniewinnienia. Ustawa z r. 1865 po 
zwalała na publiczne i wolne wynurzanie myśli — 
faktycznie, z tego wszystkiego dziś śladu nie ma. 
Memoryał dopomina się następujących reform: 1) 
Wydawanie gazet i książek ma być dozwolonera bez 
poprzt-duiego przyzwolenia władz; 2) zakaz wydawni 
ctwa gazet i książek ma wyjść jedynie od sędziego 
i to na mocy pewnego prawa; 3) system napomnień 
i tymczasowego zakazu gazet ma być zniesiony;
4) cale dziennikarstwo Rosyi. ma być oddane pod 
kompeteucyą sądu; 5) w drodze prawodawczej mają 
być wydane przepisy, karzące przewinienia prasowe 

Jenerał Richter przedłożył carowi Mikołajowi II 
mąteryał petycyjny z prośbą, aby car petycyą wraz 
z memoryałem oddał komitetowi ministrów pod obrady. 
W kilką dni potem odebrał Richter te wszystkie pa 
piery z własnoręcznym dopiskiem cara: „Zgadzamy 
się!“ W komitete m nisteryalnym nikt się atoli za 
petycyą nie odezwa), a minister sprawiedliwości Mu 
rawiew, który jest wykształconym człowiekiem, po­
wiedział, że prasa nie ma podlegać decyzyi sądów, 
lecz admiuistracyi. Puczem minister spraw wewnętrz

kich obrońców, jak Saint-Apper, którzyby mieli od­
wagę publicznie wskazać prawdziwego winnego?

Powyższy, odstraszający przykład i u nas w 
kraju nie powiuieuby przejść niepostrzeżenie: wskazuje 
nu jak bardzo zbawienną i niezbędną rzeczą jest za­
prowadzenie szkół wyznaniowych.

Dwudzieste trzecie sprawozdanie
Związku polskich spółez zarodowych i gospodarczych

w W. Ks. Pozn i w Prusach Zachodnich 
za rok 1894.

Warto zwrócić uwagę czytelników ua niezmier­
nie pouczający proces, jaki się toczył uiedawno przed 
jednym z trybunałów francuzkicb. Na ławie oska­
rżonych zasiadał siedm nastoletni młodzieniec, Emil 
Gaudot, który zdawał się typem zepsucia.

Prezydent sądu odezwał się do niego: „Gaudot, 
jesteś oskarżonym, że zamordowałeś Różę Menie, by 
obrabować ją z 40 soldów. Zapewne, gdybyś wie­
dział, że tak mało przy niej znajdziesz, nie byłbyś 
jej zabijał?“

Gaudot: „Dlaczego? Co mnie tam obchodziło, 
że będzie mniej lub więcej jednego grata starego?
Ja pracuję za byle jaką cenę."

Prezes: „Twój cynizm przestraszałby nawet 
samych ludożerców, Masz zaledwie 17 lat, a już 
ostatki sumienia w tobie wygasły. Kto w ciebie to 
wszystko wpoił?“

Gaudot: „Albo ja wiem.“
Prezes: „Przyznajesz się do tego wszystkiego, 

co ci zarzucają?“
Gaudot: „Przyznaję się do wszystkiego, i śmieję 

się z tego.“
Prezes: „Panowie przysięgli osądzą sprawę. 

Daję głos obrońcy.“
Saint-Apper, obrońca: .Panowie! zadanie moje 

jest bardzo łatwem. Oskarżony przyznał się do 
wszystkiego. Na nic więc nie przydałaby się wszelka 
obrona. Jednakowoż cbcę powiedzieć kilka słów 
Jeżeli sprawiedliwość żąda od oskarżonego odpowie­
dzialności za jego zbrodnie, pozwolicie mi, że ja za­
żądam odpowiedzialności od sprawiedliwości za jej 
wyrok. Jakim on będzie? Nie wiem. Wiem je­
dnak bardzo dobrze, że jest tutaj ktoś winniejszym 
od samego podsąduego Tego winnego a raczej tych 
winnych cbcę nazwać po imieniu. Winnymi tymi 
jesteście wy, panowie, albowiem przedstawiacie tu 
społeczeństwo, zmuszone karać winy, którym jego 
niedbałość, a raczej jego zepsucie nie umiało zapo 
biedź. Widzę przed sobą obraz Ukrzyżowanego. 
Stoi tu w waszem pretoryum, gdzie potępiacie wiu- 
nych. Ale dla czego nie ma go także w waszych 
szkołach, dokąd posyłacie dzieci, by je kształcić? 
Dla czego karzecie pod wezwaniem Boga, gdy stara 
racie się wyrzucić go z dusz? Dla czego Gaudotowi po 
raz pierwszy pokazujecie Boga tutaj, gdzie właśnie 
dosięga go prawo ? Gdyby Gaud't był widział i po 
znał Ukrzyżowanego, kiedy siedział na ławach szkol­
nych, nie siedziałby dziś zapewne ua lawie oskarżo­
nych. Kto kiedy mówił Gaudotowi, że istnieje Bog, 
że jest przys.ła sprawiedliwość? Kto mu kiedy mó­
wił o istnieniu nieśmiertelnej duszy, o obowiązkach 
względem bliźniego, o miłości i o wierze ? Kto go 
kiedy pouczał o przykazaniu boskiem : Nie będziesz 
zabijał ? Pozostawiouo go złym skłonnościom, żył 
więc jak żyją dzikie zwierzęta na puszczy, sam, po­
śród tego społeczeństwa, które zrobiło z mego dziś 
tygrysa, podczas gdy mogło i powiuuo było zrobić 
jagnię. O, tak, wy to jesteście winnymi, panowie, 
wy, którzy sądzicie, wy, którzy się chełpicie cywili- 
zacyą, a jesteście tylko barbarzyńcami, wy moraliści, 
którzy rozszerzacie wśród ludu niedowiarstwo i zepsu­
cie, i dziwicie się, że lud wam odpowiada występka­
mi i upadkiem. Potępcie mojego klienta, macie do 
tego prawo, lecz ja potępiam was ; takim jest mój 
obowiązek“. (Po tych słowach cala sala zatrzęsła się 
od oklasków). Przysięgli udali się ua nar-.dę. Po 
kilku chwilach ogłoszono wyrok śmierci na Gaudota. 
Obrońca wskazując na krzyż zawołał: „Bóg osądzi 
sędziów“.

Podobnych wypadków, w których wyrostki, a 
nawet dzieci zabijają się nawzajem o byle co, zdarza 
się niemało. Wszystko to owoce wychowania. Ze

(Dokończenie.) 
II. Spółki i Bank Związku 
A Wiadomości ogólne. 
Liczba spółek w. r. 1894.
Z 90 nalażących do Związku Spółek mają sie-

dzibę

szkół wyrzucono krzyi, wyrzucono Xiędza, z książek

a) w Prusach Zachodnich:
1) Bobowo 2) B odnica 3) Brusy 4) Chełmuo 

T p. 5) Chłmno „Bank“ 6) Czersk 7) Drzycim 8) 
Golub 9) Górzno 10) Hrudziądz 11) Kowalew 12) 
Lissewo 13) Lubawa 14) Lubiewo 15) Nowe 16) 
Nowe-miasto n D. 17) Pierzchowice „Bank Ludowy“
18) Pie 2chowice „Bank“ 19) Starytarg 20) Śliwice 
21) Toruń 22) Tuchola 23) Wąbrzeźno = 23

b) w W. Ks. Poznańskicm:
1) Borek 2) Brodowo 3) Buk 4) Chełmce 5) 

Czarnków 6) Czerniejewo 7) Dolsk 8) G? iewków 9)
G'iezno K. p. 16) Gniezno „Ul“ 11) Gołańcz 12) 
Góra 13) Gostyń 14) Grodzisk 15) Inowrocław 16) 
Jaraczew 17) Jarocin 18) Jeżyce 19) Kamieniec 20) 
Kcynia 21) Kiekrz 22) Kłecko 23) Kobylin 24) Ko­
ronowo 25) Kościan 26) Kórnik 27) Kostrzyn 28) 
Koźmin 29) Krobia 30) Krzywin 31) Miejska Górka 
32) Miłosław 33) Mixtat 34) Mogilno 35) Mur. Go­
ślina 36) O drów 37) Ostrzeszów 38) Pakość 39) Ple­
szew 40) Pogorzela 41) Poniec 42) Pozuań B. P. 
43) Poznań K. w. p. 41) Pozuań D. P. 45) Poznań 
„Pomoc“ 46) Pozuań Sp. Mel 47) Poznań Sp. roi. p.
48) Przemeut 49) Pszczew 50) Raszków 51) Rogoźno 
52) Śmigiel 53) Strzelno B l 54) Strzelno Sp. roi. k. 
55) Szamotuły 56) Śrem 57) Środa 58) Trzemeszno 
59) Ujście 60) Wągrowiec 61) Witków 62) Wronki 
63) Wiześoia 64) Xiąż 65) Zaniemyśl 66) Zbąszyn 
67) Żerków = 67 razem 90.

Z gowyższych Spółek są: ó
1) z ograniczoną poręką Spółki: 1) Chełmno

„Bank“ 2) Gniezno „Kasa“ 3) Góra 4) Inowrocław
5) Jeżyce 6) Pozuań B. P. 7) Poznań D. P. 8) Po- 
zmń/„Pomoc“ 9) Poznań Sp. Melior. 10) Poznań 
Sp. roi. parć. 11) Strzelno Sp. roi. kujawska. = 11

2) z nieograniczoną dopłatą Spółka w Ka­
mieńcu 1

3) z nieograniczoną poręką Spółek 78 razem 90.
Po wsiach ma ą siedzibę Spółki:
I. W Prusach Zachodnich: 1) Bo­

bowo, 2) Brusy, 3) Czersk, 4) Drzycim, 5) Lissewo,
6) 1 ubiewo, 7) Pierzchowice „Bauk ludowy“, 8) 
Pierzcbowice „Bank“, 9) Starytarg, 10) Śliwice.

II. W W. Księstwie Po z irańskie m: 
ł) Brodowo. 2) Chełmce, 3) Góra, 4) Jeżyce, 5) Ka-

Przement-
Dziewiąte roczne sprawozdanie 

Banku Związku Spółek Zarobkowych w Poznamu 
z czynności w r. 1894.

Mało ożywiony w r. 1894, za który niniejsze 
dziewiąte sprawozdanie Banku naszego zdąjemy, ruch 
w handlu i przemyśle sprawił, iż kapitałów nie loko­
wano w tym stopniu, jak za dawniejszych lat, 
w przedsiębiorstwach, lecz składano je jako depozyta 
w bankach. Ogóluy ten objaw uwidocznił się także 
w naszym Banku; skutkiem tego podniosły się złożone 
u nas depozyta w stosunku do poprzedniego roku 
o przeszło 873 tysiące marek. A ponieważ gwaran- 
cya szukających kredytu nie zawsze była tego 
rodzaju, aby życzeń om interesentów można było za- 
dosyć uczynić, dla tego przyszliśmy kilkakrotnie 
w to położenie, iż znaczniejsze sumy nasze spoczy­
wały bez procentu w Banku Rzeszy, zwłaszcza, że 
dla niezwykle wygórowanego kursu efektów nie zale­
cało się kupno takowych we większych ilościach

Podnieść także musimy, iż już w samym po­
czątku ubiegłego roku, bo 9 stycznia, spadł dyskont 
w Binku Rzeszy z 5 na 4 procent, a następnie 
5 lutego na 3 procent. Stopa ta utrzymała się aż 
do końca roku. Z taniego tego kredytu nie mogliśmy 
niestety w dostatecznej mierze korzystać, ztąd też 
rzadko tylko i tó w mniejszych jedynie sumach re­
dyskontowaliśmy weksle, zrajdujące się w portfelu 
naszym.

Fakt ten miał z drugiej strony ten skutek, że

mieuiec, 6) Kiekrz, 7)

wymazano imię Boga i religii, a zastąpiono je bono 
rem. Nic więc dziwnego, że nastąpił taki upadek 
moralności. Niestety, czemuż tak trudno spotkać ta-

(2)

lOBCL
PRZEKŁAD Z EKAACEZK1EGO

(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 212.)

II.
Czy nie doznawaliście nigdy tego dziwnego uczu­

cia w czasie długich godzin, kiedy para was unosiła 
wśród gór lub przez równiny ? W czasie drogi liczne 
stacye pozwalają objąć mniej pobieżnym rzutem oka 
okolicę, którą przebywacie.

Jeżeli wesołe światło poranne lub gasnące bla 
ski wieczorne, jeżeli wiosna z upajającemi wonnościami, 
lato z gorącem tchnieniem, jesień z płaszczem prze­
tykanym ni ńą żałobną nada ą krajobrazowi niejako 
piętno moralne, które harmonizuje z waszem usposo­
bieniem ducha, wtenczas zaraz budzą się wasze naj­
skrytsze marzenia a czasem i nieprzyznane zacbcianki. 
Niebo i iemia nabierają wówczas barw i odcieni 
zmieniających się, które was rozweselają lub smutek 
budzą, stosownie do waszego usposobienia.

Zresztą ani ta wesołość, ani smutek nie posu­
wają się zbyt daleko, są jednak dość żywe, by was 
uchronić od nudy podróży i są zarówno przyjemne, 
jakkolwiek może w smutku mieści się delikatna roz­
kosz, jakićj wesołość dać me może.

A jeszcze gdy nieznana wróżka ożywia obraz, 
który więził wasze oczy i nadaje mu znaczenie ! Nie­
jasne życzenia uwydatniają się, niepewny niepokój za­
mienia się w pragnienie i żal. Na drodze, która tam 
pnie się w górę ku poważnej lub wdzięcznej siedzibie, 
nieubłagana szybkość powozu z każdą sekundą oddala

„Kochałbym ją 
a nie znam jej

od was tę, którą pokochaliście, ujrzawszy ją. Nawet 
gdy już zniknęła, widzicie jeszcze uśmiech na jćj ró­
żowych ustach, lub smutek w błękitnych oczach 
Wymówiła dwa tylko słowa; zajmując miejsce w tym 
powozie, zaśmiała się krótko, ale ucho wasze długo 
jeszcze słyszy jej śmiech i brzmienie jej głosu, pod 
czas kiedy pociąg znowu wprawia się w ruch głucho...

Jakże pan Amblay nie miał jej widzieć i sły­
szeć jeszcze? Fernanda bledsza pytała go oczami, 
w których drżały Izy niewidzialne.

— Ojcze, czy się nie dowiesz, gdzie mieszka 
Lucynka i czy jej nie odwiedzimy ? Tak ją kocham, 
a znam ją tak mało!

1 on niestety mógł powiedzieć 
tak chętnie, może ją już kocham, 
wcale!“

Tak, ona była tam jeszcze, zagłębiona od nie­
chcenia w poduszkach wagonu, z zamyśleniem w cie­
mnym lazurze oczu.

Pan Amblay do śmierci nie zapomni tego uro­
czego zjawiska: wiotka blondynka o cerze zaledwie 
zaróżowionej, o bujnych i miękkich włosach, figurze 
wysmuklej i wdzięcznie zaokrąglonej, z delikatnym 
noskiem, ustami uieco może wielkiemi, lecz ponętnie 
świeżemi, które ozdabiają dwa rzędy drobnych i ró­
wnych ząbków.

Ale twarz, jakkolwiek miła, nie stanowiła ca­
łego uroku podróżnej, gdyż więcej, niż piękność ry­
sów, niż wytworną harmonię postaci, kształtów i ru­
chów, trzeba było podziwiać jej fizyonomię.

Była to istotnie ciekawa fizyouomia, która ude­
rzała i więziła wzrok najoryginaluiejszem nagroma­
dzeniem kontrastów, jakim dać może wyraz głowa 
ludzka: złośliwości i łagodności, umysłowej subtelno­
ści i sentymentalnej senności, śmiałości i trwożliwości,

pogardliwej obojętności i uśmiechniętej pogody. Do­
dajcie do tych znamion niezgodnych pozornie ze sobą 
żywość spojrzenia i ruchów, które zdradzały kobietę 
bardzo młodą lub bardzo bogatą, a prawdopodobnie 
jedno i drugie.

— Doprawdy, myślał p. Amblay, aby rozpro­
szyć na chwilę nieustanną gorycz, w jak m może być 
wieku? Sądząc z twarzy, niema nad dwadzieścia pięć 
lat; ale córka każę iej liczyć przeszło trzydzieści lat.

Jeduakże przeszedłszy w myśli raz jeszcze 
wszystko co podziwiał u swej sąsiadki, nasz podró­
żny nie mógł jej przypisać więcej, jak dwadzieścia 
dziewięć lat... Nowy smutek! /

Dla czego? Zdawała się być wdową./ Gdyby 
była o kilka lat starszą i nie była bogatą/ niożnaby 
sobie pozwolić pokochać ją. Wszystko przemawiało 
za tem, że jest szauowaną i szacunku godną.

I on mógł się jeszcze podobać, i on także był 
wdowcem, prawie bogatym, wreszcie ojcem dziew­
czynki, która go uwielbiała i którą on uwielbiał — 
jakaż więc przeszkoda mogła nie pozwalać panu 
Amblay na powzięcie tak miłych zamiarów ? Czy 
nie było prawdą, że nieznajoma spoglądała na niego 
parę razy uprzejmie ? Czy go nie pożegnała, gdy 
powóz ją unosił, uśmiechem, który tem bardziej był 
podobny do zachęty, że ten, do którego się odnosił, 
nie mógł już dla siebie wysnuwać ztąd pomyślnych 
wniosków.

III.
Przez ośm długich lat, od czasu, jak stracił 

żonę, pan Amblay zwolna oswoił się z swoją żałobą. 
Nie dla tego, aby miał stać się na nowo młodym, 
ale obraz ukochany, nie zacierając się, oddalał się, 
tracił i woją władzę, miał niebawem ustąpić miejsca 
nowemu i silnemu może uczuciu.

Pewnego dnia, mimo bezustannej obecności 
dziecka, pan domu’ uczuł pustkę u swego ogniska. 
Na wsi, gdzie mieszkał, nie lubiąc miasta, był je­
dnakże szczęśliwy. Jako mer małej wioski, radzca 
jeneraluy kantonu Girondet i wiceprezydent zgroma­
dzenia departamentu, właściciel obszernych włości, 
które mu przynosiły pół miliona dochodu, miał dosyć 
rozmaitych zajęć, aby nie czuć osamotnienia A jaką 
drogoiieuną posiadał bibliotekę! Była ona równie 
drogocenną, jak używaną, gdyż pan Amblay używał 
książek, ganiąc tylko do połowy Montesąuieugo za 
to skrajne zdanie; „Nie miałem nigdy zmartwienia, 
w któremby mię nie pocieszyła godzina czytania “

Dzięki temu systemowi, ojciec Fernandy zdobył 
sobie obok świetnego wykształcenia, zapas młod.ści, 
który się zdawał nie łatwy do wyczerpania. Wie­
czorem, wracając z polowania lub wycieczki w pole, 
kiedy spostrzegł zdaleka wśród pięknego parku, ota­
czającego wieńcem zieleni i kwiatów, szczyty domu 
rodzinnego, tchnącego dobrobytem, który rozwesela 
oko, nie bronił się już myśli, że nie jest jeszcze tak 
dojrzałym, aby z tej przyjemnej siedziby robić grób, 
by w nim starzeć się bez jakiejś kompensaty po- 
cbwytnej, w towarzystwie mary, zacierającej się 
z każdym dniem, wspomnienia codziennie mniej posia­
dającego nad nim władzy.

A potem przyszłość Fernandy nie przestawała 
go niepokoić. Jak ona się wychowa, jak przedstawi 
się w świecie, jak wyrośnie na kobietę, jeżeli nie 
poda jej ręki pewny przewodnik, kobieta?

Fernanda nie znała swej matki wcale; była to 
jedna przeszkoda mniej. Czy należało obawiać 
się, aby przybrana matka nie napełniała jej trwogą?

Co za nieprawdopodobieństwo 1 
(Ciąg dalszy nasjąpi.)



mniój niż za zeszłych lat wypłaciliśmy procentu od 
redyskontowanych weksli. Tern się tłomaczy. iż mimo 
przyrostu depozytów i płacenia od nich stosunkowo 
wysokich odsetek, obniżyła się nieco, w stosunku do 
zeszłego roku, ogólna suma wypłaconych przez nas 
procentów. Przeciwnie pobierany przez nas procent 
od rachunku bieżącego Spółek, osób prywatnych 
i dyskont od weksli wykazuje w porównaniu do ze 
szłego roku przewyżkę wynoszącą przeszło 10 tysięcy 
marek. A ponieważ nadto zysk na efektach wynosi 
15,260 marek, dla tego możemy po odłożeniu anty­
cypowanych procentów w wysokości 9250 marek i po 
dodaniu do funduszów rezerwowych 19,739,39 marek 
proponować Walnemu Zebraniu panów akcyonaryu 
szów dywidendę 6 procent wynoszącą.

Pozwalamy sobie na tem miejscu także zakomu­
nikować, iż na wniosek Zarządu uchwaliła Rada Nad­
zorcza za zgodą Kuratora Banku na posiedzeniu z dnia 
18 grudnia 1894 r., aby otworzyć Spółkom, posiada­
jącym akcye Banku naszego, kredyt ua rachunek bie­
żący pod dogodniejszemi warunkami. Od rachunku 
tego oblicza Bauk stale bez względu na stopę dy­
skontową Banku Rzeszy 4’/»% po obu stronach ra 
chunku, dopóki strona „debet“ jest większą od strony 
„credit“. Na pewność rachunku tego składa Spółka 
w Banku weksel depozytowy w wysokości przyzna­
nego kredytu. Dalsze warunki dotyczące tych poży­
czek są podane w nr. 2 „Poradn.“ z 31 gruduia 1894.

W końcu donosimy Szanownym akcyonaryuszom, 
iż dług landszafty Czarnotek, które nabyliśmy w r. 
1893, skonwertowany został na 3*/a procentowy. Ze 
zyskanych kwot amortyzacyjnych i funduszu rezerwo­
wego odłożyliśmy — jak to z bilansu uaszego Banku 
widoczna — 7940,84 m. jako nadzwyczajny fundusz 
dla Czarnotek. Rada Nadzorcza i Komisya złożona 
z pp. Bogulińskiego z Srod/, Tad. Brannka z Ziel­
nik i hr. Jana Szołdrskiego ze Żydowa odbyła wizy 
tacyą Czarnotek i znalazła gospodarstwo w należytym 
porządku.

Rozwój czynności Banku przedstawiony jest 
w zestawieniu bilansowem z końca r. 1894, umiesz- 
czonem w niniejszem sprawozdaniu. Bilans ten jako 
też Rachunek Zysków i Strat został zrewidow any 
przez Komisją rewizyjną i kredytową, wydelegowaną 
na ten cel z łona Rady Nadzorczej a składającą się 
z pp. Stefana Cegielsaiego. mecenasa i notaryusza 
Jana Głębockiego, Franciszka Andrzejewskiego, X. 
radzcy Koteckiego i dyrektora Stanisława Orłowskie­
go. Rewizyą bilansu, inwentarzy i ksiąg handlowych 
Banku, oraz ocenienie weksli, efektów i wszelkich 
walorów bankowych, dokonała komisya na 6 posie­
dzeniach i to 1-go, 2, 8, 23, 26 i 27 marca 1895 r.

Rada Nadzorcza potwierdziła Bilans i Rachunek 
Zysków i Strat na posiedzeniu plenarnem, które się 
odbyło 26 marca b. r.

W ciągu roku 1894 odbyła Komisya kredytowa 
i rewizyjna 17 posiedzeń; na jednem z nich i to 27 
lutego 1895 r. był obecny Kurator Banku X. Patron 
i Poseł Wawrzyniak. Nadto odbył X. Patron Wa­
wrzyniak jako Kurator Banku rewizyą na dniu 9 
marca 1895 r.

Rada Nadzorcza, składająca się z panów : szam- 
belana Stefana Cegielskiego jako prezesa mecenesa i 
nataryusza Jana Głębockiego jako wiceprezesa, dy­
rektora Spółki melioracyjnej Stanisława Orłowskiego 
jako sekretarza, X. radzcy Koteckiego jako zastępcy 
sekretarza, dalej z panów: Franciszka Andrzejew­
skiego z Poznania, Tadeusza Braunka z Zielnik, dy­
rektora Spółki średzkiej Mikołaja Bogulińskiego z 
Środy, posła do parlamentu dr Rzepnikowskiego, 
członka zarządu Spółki w Lubawie i hr J ma Szołdr­
skiego z Zydowa, odbyła trzy plenarne posiedzenia.

Kuratorem Banku jest X. Patron Wawrzyniak 
z Śremu.

Delegatami Patronatu Spółek Zarobkowych są 
panowie : X. radzca Kotecki, Stanisław Orłowski i 
dr. Rzepnikowski.

Z kolei starszeństwa występują w bieżącym ro­
ku z Rady Nadzorczej panowie: Franciszek Andrze­
jewski i Mikołaj Boguliński.

W skład personału bankowego wchodzą pano­
wie : Józef Thiel jako syndyk bankowy, Jóżef Kużaj 
jako buchalter, Władysław Tomaszewski jako skar­
bnik, Franciszek Ryuarzewski jako kontroler, Zy­
gmunt Kucharski jako korespondent, Mieczysław Ko- 
ścielski jako asystent skarbnika i Franciszek Bóitcher 
jako elew.

Panowie Kużaj i Tomaszewski mają udzieloną 
prokurę zbiorową.

Bilans xa rok 1894
Aktywa. Pasywa.

Rachunek kasy
m.

31509,31
113.

Kapitału zakładowego 500000,00
Depozytów za 3 do 12-miesię-

cznym wypowiedzeniem 1725303,06
Depoz. za 3 do 15 dniowem

wypowiedzeniem 516202,44
Drobnych oszczędności 1607,25
Bieżący z Spółkami (depoz ) 275095,91 437999,56
Bieżący z bankami 347076^26
Bieżący z osobami prywatu. 677248,73
Efektów 1036031 70
Weksli 2802679,34
Etektów deponowanych 587360,00
Papierów wartościowych lom-

bardowych 3351805,56
Obliga za weksle redyskonto-

wane i pap. wartościowe 4645085,05
Pożyczek na lombard 68145,40
Debitorów 587360,00
Dyskonta na rok 1895 9250,00
Weksli redyskontowanych 84072,35
Ruchomości 7716,04
Kaucyi 8662,60
Kosztów sądowych 71.50
Funduszu rezerwowego 50000 00
Rezerwy specyalnej 33685,40
Nadzw. funduszu rezerw. 7940,83
Dywidendy za rok 1891 312,00
Dywidendy za rok 1892 480,00
Dywidendy za rok 1893 1032 00
Czysty zysk mający się roz-

łożyć:
do funduszu rezerw. 9739,39
dywidendujza 1894 r. 30000,00
tantyemy 10000.00 49739.39

|892l7a5,84|s921735,48
Bank Związku Spółek Zarobkowych.

Dr. Kusztelan.

Niemcy.
• * Berlin, 20 września Oburzenie pism wol- 

n"myślnyeh na list Stöckera lllustruje Mehring w so­
cjalistycznej „Neue Zeit“ w ten sposób : „Gdyby pi- 
szący te słowa miał jakiś powód do wydobywania 
pana Stöckera z niemiłej sytuacyi, to mógłby z tego 
samego roku 1888. z którego się datuje list paua 
Stöckera, ogłosić listy całkiem podobnej treści, z terni 
maleńkiemi odmianami, że są pisane nie przez kon­
serwatywnych, lecz przez wolnomyślnych „przywódz 
cow“ i nie pochodzą z 14 sierpnia, tylko z 14 marca. 
Pisząey te słowa redagował wówczas mieszczańsko- 
iFmokratyczue pumo („Beri. Volksztg.“), które czy­
tywał cesarz i cesarzowa Fryderykowa regularnie i 
w tern piśmie, jak przystało na stanowisko demokra 
tyczne, poddawał uie zbyt pochlebnej krytyce skre­
ślony przez chrześciańsko-konserwatywnego polityka 
Grffckena program rządowy. Wtenczas zaklinały go 
..miarodawcze“ duchy postępu listownie i ustnie, aby 
świętej sprawy nie kompromitował taK lekkomyślnie ; 
to pewna, że program nic nie wart, ale nie trzeba 
zrażać cesar/a Fryderyka, po którym spodziewali się 
woluomyślni wielkich dla siebie rzeczy. W jakim 
stopniu prasa wolnomyśl la strzegła się wtenczas — 
mówiąc językiem Stöckera — „drażnić“ cesarza, aby 
„nie wypuścić kart z ręki“, o tem wie każdy, kto żył 
w czasie panowania cesarza Fryderyka. Postępo­
wała ona właściwie gorzej, aniżeli Stöcker w pięć 
miesięcy późnićj.“ Co na to odpowie prasa wolno- 
myślna ?

— Pogłoskom o przesileniu kanclerskiem za­
przeczyła półurzędowa prasi tak kategorycznie, że 
zdawało się, iż te wieści zamilkną. Tymczasem mo­
nachijskie „Neueste Nachr.“ obstają mimo to przy 
swem twierdzeniu, że z wyższej inicyatywy ma rząd 
rozpocząć w drodze ustawodawczej akcyą przeciwao 
stronnictwu przewrotu i jego dążnościom, Kanclerz 
atoli jest stanowczo przeciwny wszelkim ustawom wy­
jątkowym i jakkolwiek stanowisko jego nie jest do­
tychczas zachwiane, to jednakże zatarg jest nieuni­
kniony.

— Wedle zapewnienia pólurzędowych „Beri. 
Pol. Nadir.“ polegają informacye pism niemieckich o 
nowych projektach podatkowych jedynie na kombina­
cjach. Rząd uie ma zamiaru przedkładać parlamen­
towi nowych projektów podatkowych.

— Związek wyborców konserwatywnych 
w Berlinie uchwalił na wczorajszem posiedzeniu prze­
słać p. Stöckerowi oświadczenie, wyrażające uznanie 
z powodu walki, jaką toczył przeciwko zgubnej poli­
tyce stronn ctw środkowych.

— .Reichsanzeiger zwraca się w uie- 
urzędowej swej części przeciwko kłamstwom i pod 
szczu wauiom wiejskiej ludności ze strony socyalnej 
demokracyi i wykazuje na poszczególnym przykładzie, 
jakich środków używa ku temu prasa socyalistyczua

— Kanclerz wyjeżdża dzisiaj do Alt- 
Aussee i powróci do Berliua dopiero wtenczas, kiedy 
całe ministerstwo stanu będzie w komplecie.

K o a y ta.
* „Kölnische Z t g.“ zamieszcza ciekawą 

iv tatkę o geueralicyi rosyjskiej. Dziennik ten twier­
dzi, że tak. jak za czasów Mikołaja I. najwyższa ge 
neralicya składała się z ludzi młodych, tak dzisiaj 
znowu przewyższa ona pod względem wieku dygnita­
rzy wojskowych innych państw europejskich. Liczne 
wojny, prowadzone w pierwszej połowie bież, stule­
cia ua Kaukazie lub w Azyi środkowej, dawał/ mo­
żność wielu oficerom odznaczenia się. Zapytywani, 
co wolą: order czy awans ? wybierali drugi, szybko 
postępowali ze stopnia na stopień w hierarchii woj­
skowej, doszło więc do tego, że n. p. Skobelew w 33 
roku życia był już dowódzcą korpusu. Obecnie śre­
dni wiek komendantów korpusu wynosi 63‘/2 lat; naj­
starszym jest komendant gwardyi, jen. Mausey (74 
lat); najmłodszy liczy lat 57. W liczbie 22 komen­
derujących' jenerałów znajdują się wyłącznie niemal 
Rosjanie, nie można tam jednak znaleźć ani jednego 
znakomitego nazwiska. Naczelnikiem 8 korpusu, kon- 
systującego w Odesie, jest jenerał porucznik von Schack 
były oficer pruski. — Przeciętny wiek komendautow 
dywizyjnych piechoty dobiega 61 lat, kawaleryi 55. 
Najstarszym jest jen. Safonow. komendant 2 kozackiej 
kaukazkiej dywizyi, liczy b >wiem lat 70. Dalszych 
cyfr powtarzać nie mamy zamiaru ; wszystkie one do­
wodzą znacznej zmiany między dobą obecną a cza­
sami Mikołaja I; o młodych w:ekiem jenerałach w ar­
mii rosyjskiej już zapomniano.

Austrya I Węgury.
*Madiaryzacya Węgrów. O madia- 

ryzacyi żydów i zżydowieniu Madiarów czytamy 
w „Egyeuloeseg“, wychodzącym w Peszcie, co na­
stępuje : „Madiar stał od niedawna sam w Europie, 
teraz znalazł brata. Syn Iztaela zaś odnalazł swoje 
zaginione dziesięć szczepów braterskich, odnalazł je 
we Węgrzech, wśród ludów Huuuów, Scytów, Ku­
mano w, Pieczyngów i Szekleiów — potomkach Cha- 
zarów. Niegdyś, przed wiekami, już raz madiarskie 
i żydowskie ludy Chazarów zlały się w jedno nad 
brzegami morza Kaspijskiego; później oddzielili się 
Madiarzy i poszli, aby zdobyć dla siebie ojczyznę 
w krainie czterech rzek, chazarscy żydzi jednak, 
opanowani tęsknotą za swymi braćmi, wzięli kij wę­
drowny do ręki i poszli śladami Huuora i Mugora 
aż nad brzegi Dunaju i Cisy. Gdyby Madiary i 
Węgry nie byli krwi jednej, czyż byłoby możliwem, 
aby tak się zlali, jak to wykazuje historya ostatnich 
lat 25? Czyż jest drugi podobny przykład w histo- 
ryi żydowskiego narodu ? I czy jest drugi podobny 
przykład, aby lud jakiś przyjął dobrowolnie religią 
mojżeszowa, jak to uczynili Szeklerzy ? Kto wie, 
czy cały Siedmiogród nie wyznawałby dziś judaizmu, 
gdyby skłonności madiarskiego ludu do religii żydo­
wskiej nie tępiono ogniem i mieczem!“ Autorem tej 
dla Węgrów niezbyt pochlebnej elukubracyi jest żyd 
Silberstein

Włochy.
* Rzym. Z kongregacyi. Ponieważ wielu 

z Biskupów zabroniło używania kołowca przez du­
chownych, Biskup Szathmareński na Węgrzech przed­
stawił tę kwestyą św. Kougregacyi biskupów i za­
konników, prosząc o ostateczną decyzyą w tej spra­
wie, i na pytanie swoje otrzymał taką odpowiedź:

„Perillustris ac Rme Dme uti Frater. Haec S. 
Congregatio Episc. et Reg. matu o examini subjecit, 

I quae Amplitudo tua retulit circa Sacerdotes utentes 
rota dicta Velocipede. Itaque S- eadem Congr. ze-

lum et prudentiam Amplitudinis Tuae colîaudat atque 
commendat, nam prohibitio hujusmodi non solum libé­
rât a corporis pericnlis sacerdotes ipsos, sed scan- 
dala avertit a fidelibus et irrisiouem ipsorum sacer- 
dotum.

Interea tibi adprecor a Domino fausta omnia 
atque prospera.

Amplitudinis Tuae uti frater. R-»mae 28 Sept. 
1894 a.

Isid rus Card. Verga praef.u

Francy a.
* Wyższe duchowieństwo francuzkie zajmuje 

się obecnie sprawą podatku przyrostowego, droit 
d1 acroissement, który dotkliwie obciąża zgromadzenia 
zakonne. W myśl bowiem ustawy, uchwalonej przez 
parlament duia 16 kwietnia 1895 roku, klasztory 
mają opłacać podatek spadkowy po każdym zmarłym 
zakonniku, tak, jakby zmarły był właścicielem odpo­
wiedniej części klasztornego majątku.

Natychmiast po uchwaleuiu tćj ustawy podnie­
siono w' łonie kongregacyi klasztornych pytanie : Jak 
się wobec niej zachowywać ? Znaczna część ducho­
wieństwa radziła bierny opór. Kardynałowie Arcy­
biskupi Paryża, Reims i Bordeaux, ułożyli nawet 
memoryał w tćj sprawie, zalecający bierny opór, a 
Papież pozwolił na ogłoszenie memoryału. Jednocze­
śnie jednak rząd francuzki czynił kroki u Stolicy 
świętej, chcąc nakłonić Papieża do wydania okól­
nika, zalecającego duchowieństwu poddanie się prze­
pisom ustawy.

W tych dniach odbyła się w Paryżu konfereu- 
cya trzech wyżej wymienionych Kardynałów, którzy 
ostatecznie zwrócili się do Knryi Apostolskiej, z zapy­
taniem, jak należy dalej postępować. Wskutek tego 
wystosował sekretarz stanu, Kardynał Rampolla, na­
stępujące pismo do Kardynała Lecot, Arcybiskupa 
Bordeaux:

Przedstawiłem Ojcu św. wątpliwości, podniesione 
przez Waszą Emiuencyą w sprawie zachowania się 
religijnych stowarzyszeń wobec ustawy o podatku 
przyrostowym i mogę udzielić Waszej Eminencyi na­
stępującą odpowiedź: Jego Świątobliwość pozostawi 
i nadal religijnym stowarzyszeniom zupełną swobodę 
działania dla obrony ich interesów wobec ustawy 
z dnia 16 kwietnia. Jednolitość postępowania zale- 
c na, nie nakazana, powinna być rozumiana w zna­
czeniu względnem, to jest, o ile jednolitość da się 
pogodzić z prawuem położeniem kongregacyi i ze 
specjalnymi ich interesami. Jest rzeczą samych kon­
gregacji porozumieć się w’ tćj sprawie.

Telegramy,
Petersburg. 20 września. „Grażdanin" donosi, 

że do Rosyi przybędzie niebawem pewna liczba Chiń­
czyków, aby odbyć wojskową służbę rosyjską.

Hieden, 21 września. Z Petersburga donoszą, 
że Rosya za zgodą Chin obsadzi port Artur.

Londyn, 20 września. „Times“ donosi z Hong­
kong. że powstanie w Swatau kieruje się zarówno 
przeciw dynastyi jak i cudzoziemcom Wojsku uie 
udało się pochwycić przywódzców powstania. Stacya 
misyjna, od'egła 70 mil od Swatau, została zniszczona 
w poniedziałek.

Bombny, 20 września. W Goa przyszło do 
rokoszu wojskowego, ponieważ administrator kolonii 
nie chciał dać żołnierzom, wyznaczonym do Afryki, 
gwarancji co do ich żołdu Przeszło 500 żołnierzy 
z oficerami nie chciało wsiąść na okręt, a dwóch 
żołnierzy na straży zastrzelono. Następnie rokosza­
nie, udali się z bronią i amunicyą do Novos Gon 
quistas. Nie ma dostatecznej siły zbrojnej do stłu­
mienia rokoszu.

Paryż, 20 września. Prezydent Faure przy­
był do Fontainebleau. Jutro odwiedzi go tam król 
belgijski.

Darmsztadt, 20 września. Wczoraj umarła 
księżna Battenberska, żona byłego księcia bułgar­
skiego, rażona paraliżem.

Glasgow, 20 września. Tutejsi robotnicy 
w warsztatach okrętowych żądają podwyższenia płacy 
o 10 procent. Pracodawcy oświadczają, że płacy 
podwyższyć nie mogą; zastrejkuje prawdopodobnie 
30,000 robotników.

Bruksela, 21 września. Sekretarz stanu pań­
stwa Kongo, Vaneetverde, oświadczył, że postępowa­
nie sądu wojennego przeciw Stokesowi sprzeciwiało 
się ustawom krajowym.

Puirzeb ś. p. X. Arcybiskupa FeliSskieto.

Kraków, 20 września.
Wczoraj o godz. 4 po południu nastąpiło prze­

niesienie zwłok ś. p. X. Arcybiskupa Zygmunta 
Szczęsnego Felińskiego z pałacu biskupiego do kate­
dry na Wawelu. — Odbyło się ono wśród wielkiego 
udziału publiczności, która wypełniła plac przed pała­
cem oraz ulice, któremi pochód żałobny postępował. 
Wzdłuż całej drogi z pałacu na Wawel płonęły za­
palone latarnie, osłonione kirem na znak powszechnej 
żałoby; z wszystkich kościołów powiewały żałobne 
chorągwie.

Orszak otwierali ubodzy Towarzystwa Dobro­
czynności, za którymi szła szkoła Sióstr Miłosierdzia, 
dalei pluton straży ogniowej miejskiej, bractwa ko­
ścielne. zakony żeńskie, deputacya z wieńcem od To­
warzystwa weteranów z r. 1863, mającym napis: 
„Męczennikowi za Wiarę i Ojczyznę" ; wreszcie du­
chowieństwo świeckie i zakonne w orszaku, liczącym
kilkaset osób. Za krucyferem postępowała kapituła 
katedralna krakowska, za nią XX. infułaci: wika- 
ryusz jeneralny Gawroński i Matzke, XX. B.skupi 
trikowski z Poznania i Glazer z Przemyśla, wreszcie 
prowadzący kondukt, książę-biskup krakowski X. Pu­
zyna, mając po jednej stronie X. Arcybiskupa Mo­
rawskiego, z drugiej X. Arcybiskupa Issakowicza.

Za duchowieństwem wieziono trumnę na cztero- 
konnym karawanie; około niej niesiono dwie chorą­
gwie cechowe, a służbę honorową pełniła straż ognio­
wa ochotnicza. Za trumną szła hr. Koziebrodzka z 
Dźwiniaczki, gdzie zmarły Arcypasterz ostatnie lata 
swego życia na pracy pasterskiej przepędził. W or­
szaku pogrzebowym szli następnie p. delegat Lasko­
wski, JE. Julian Dunajewski, JE. Dr. Józef Majer, 
JE. prezydent Zborowski z wiceprezydentem p. Że- 
leskim i gronem radców sądu wyższego i krajowego,

oraz urzędników' sądowych; prezes akademii, hr. Sta' 
nisław Tarnowski z członkami akademii, kilku po* 
słów, dyrektor policyi dr. Korotkiewicz, liczny za­
stęp profesorów' Uniwersytetu Jagiellońskiego, prezy­
dent miasta p. Friedlein z I wiceprezydentem dr. 
Pieniążkiem, Radą miasta i gremium urzędników 
Magistratu, członkowie i urzędnicy tutejszej rady po­
wiatowej; Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń z gremium urzędników Towarzystwa; przed­
stawiciele tutejszych instytueyi publicznych i obywa­
telskich; profesorowie tutejszych szkół średnich i lu­
dowych oraz tysiące obywatelstwa wszystkich stanów. 
Orszak zamykało małe serainaryum, oraz oddział we­
teranów wojskowych z rozwiniętą chorągwią.

Wśród bicia dzwonów kościelnych oraz „Zy­
gmunta“ królewskiego, przeszedł orszak żałobny uli­
cami Franciszkańską, Grodzką, Placem Bernardyńskim 
do katedry na Wawelu; tu złożono zwłoki na kata­
falku w rzęsiście oświetlonem presbyteryum. Poczem 
uroczyste nieszpory celebrował książę-biskup Puzyna. 
Na tem skończył się obrzęd przeniesienia zwłok do 
katedry.

Dziś rauo o godzinie 8-mej duchowieństwo za­
częło śpiewać wigilie przy zwłokach. Równocześnie 
przed trumną św. Stanisława, Biskupi polscy, przy­
byli na pogrzeb, kolejno odprawiali msze św.; odpra­
wiały się też msze św. przy wszystkich innych ołta­
rzach katedry ; przed każdym też z ołtarzy klęczała 
gromadka pobożnych, przybyłych wczesną porą do 
świątvni.

Przed godziną 9 tą zaczęło się zapełniać prez­
biteryum wybitnymi uczestnikami żałobnej uroczysto­
ści. Przedewszystkiem przybyła rodzina zmarłego 
X. Arcybiskupa mianowicie pp. Kazimierz Poniato­
wski z Litwy, Bohdan Feliński z Wołynia i p. Ge­
rard Feliński, prof, gimnazyum z Krakowa. Obok 
rodziny zajęła miejsce p. hr. Koziebrodzka z Dźwi- 
uiaczki oraz hr. Szczęsny Koziebrodzki, tudzież sio­
stry zakonne Rodziny Maryi. , W stallach, oprócz 
kapituły katedralnej i duchowieństwa,, zasiedli: depu­
tacya Wydziału krajowego, deputacya Rady miasta 
Lwowa, delegaci lwowscy wystąpili w strojach pol­
skich. Jako delegat Arcybractwa N. Panny Maryi 
Królowej Korony Polskiej przybył ze Lwowa dr. Jó­
zef Żuliński. W prezbiteryum zajęli dalćj miejsca: 
prezydent miasta p. Friedlein, z gronem radzców 
miejskich, prezes Akademii umiejętności, hr. Stani­
sław Tarnowski, wiceprezes prof. Z >11, p. delegat 
Laskowski, JE. prezydent Zborowski, p. wiceprezy­
dent ŻGeski, posłowie Weigel i Popowski, dyrektor 
policyi dr. Korotkiewicz, radzca magistratu, p. Szym­
kiewicz. Z Poznańskiego przybył hr. Józef Myciel- 
ski. Obecną też była hr. Adamowa Potocka z ro­
dziną. Wszystkie nawy świątyni wypełnione bardzo 
liczną publicznością.

W ten sposób żywem kołem otoczono trumnę, 
złożoną ua katafalku. Pod katafalkiem rozpostarto 
olbrzymi dywan, dzieło rąk pań polskich, na nim po­
mieszczone artystycznie haftowane herby wszystkich 
ziem polskich. Katafalk osłoniono makatami, na 
wieku trumny infuła biskupia, kielich, krzyż i ewan­
gelia; u stóp trumny pastorał oraz krzyż biskupi, & 
w środku nich wielki wieniec z napisem: „Najdroż­
szemu Stryjowi i Opiekunowi — Felińscy“. Kata­
falk oświetlony stojącemi dokoła świecami; presbyte­
ryum i nawy rzęsiście oświetlone

Z uderzeniem godziny 9 gdy już świątynia za­
pełniła się szczelnie, odezwał się „Zygmuut“, oznaj­
miając przybycie do katedry celebransa, X. Arcybi­
skupa Morawskiego, który też odprawił uroczystą 
sumę żałobna w asystencyi Biskupa-nominata Xiędza 
Webera oraz X. kanonika Lewickiego ze Lwowa, 
niemniej w asystencyi duchowieństwa katedralnego. 
Naprzeciw tronu celebransa zasiedli: Książę Biskup 
Puzyna, X. Arcybiskup Issakowicz, X. Biskup Li- 
kowski i X. Biskup Glazer W czasie sumy chór 
katedralny, pod kierownictwem p. Rychlinga, odśpie­
wał Requiem C. Etta.

Po skończeniu sumy żałobnej, wszedł na ka­
zalnicę X. Prałat Pelczar i wypowiedział mowę
żałobną. . ,

Następnie rozpoczęło się Castrum doloris, pod 
przewodnictwem Księcia Biskupa Puzyny, odśpiewane 
kolejno przez wszystkich Biskupów. Skoro prze­
brzmiały ostatnie tony kościelnych pieśui, wyruszył 
orszaa żałobny ze świątyni. Gdy trumnę podjęto 
z kamfalku, w tćj chwili dziwnym zbiegiem okoli­
czności, rozproszyły się wiszące od rana na horyzon­
cie czarne chmury, promienie słońca przeniknęły do 
wnętrza królewskiej świątyni i blaskiem swoim ozło­
ciły trumnę, jakby żegnając i rozświecając drogę 
wieczności Arcypasterzowi, ktorego życie było pełnem 
bólu i ciężkiego cierpienia, pozbawionego przez lat 20 
promieni ojczystego słońca.

Ze stoków Wawelu schodzący orszak żałobny 
przedstawiał wspaniały widok; jak okiem zajrzeć stały 
zbite rzesze, a ponad niemi powiewała żałobna cho­
rągiew z ratusza krakowskiego. Na czele orszaku 
szedł pluton straży pożarnej miejskiej, dalej orkiestra 
.Harmonii,“ grająca żałobne marsze, trzy oddziały 
Sokoła“ krakowskiego rozwiniętymi i krepą okry­

tymi staudararai, oddział „Sokoła“ podgórskiego, ze 
sztandarem, oddział weteranów z roku 1863 ze sztan­
darem, zakony żeńskie, Siostry Miłosierdzia ze swemi 
wychowankami i szkołami, bractwa kościelne, ducho­
wieństwo zakonne i świeckie, kapituła katedralna, 
XX. iufułaci Gawroński i Matzke, XX. biskupi Li- 
kowski i Glazer. wreszcie prowadzący kondukt książę 
Biskup Puzyna w otoczeniu X. Arcybiskupa Moraw­
skiego i X. Arcybiskupa Issakowicza.

Trumnę wieziono ua karawanie; z obu stron 
otacza ją spaler chorągwi cechowych, krepą przewią­
zanych.' oraz cech rzeźniczy ze starodawnemi insy­
gniami.' Za trumną rodzina, oraz wymienone przy 
wczorajstem przeniesieniu zwłok i zebrane dzisiaj 
w katedrze deputacye, naczelnicy władz, instytueyi, 
tysią e obywatelstwa.

Orszak przeszedł ulicą Grodzką, Rynkiem, ulicą 
Floryańską, Basztową, Lubicz, Rakowicką ua cmen­
tarz. Wzdłuż całej drogi płoną zapalone latarnie, 
okryte czarnemi szarfami i odzywają się dzwony 
wszystkich kościołów; ua chodnikach i placach tłumy 
publiczności, żegnającej Księcia Kościoła, Arcybiskupa 
Warszawy.

Po odprawieniu modłów złożono zwłoki tym­
czasowo na cmentarzu, zkąd do Dźwiniacki przewie­
zione zostaną.
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Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Donnań, sobota 21 września.
Doniesienia urzędowe. Asesor rejencyjny Peistel 

ze Żnina mianowany został radzcą ziemiańskim powiatu 
żuińskiego.

* Dotychczas, pomimo rozmaitych dennncya 
cyi ze.strony naszych najserdeczniejszych, jednego 
nam nie zaprzeczano, mianowicie, że Polacy zacho­
wywali się wzorowo w czasie wojen, które tak wy­
soko podniosły sławę i znaczenie Prus w Europie. 
Nareszcie zjawił się korespondent z Poznania do 
„Hannow. Cour“, który zastanawiając się nad następ­
stwami „polskiego podżegania“ (to znaczy: wyrabia­
nia się polskiój samowiedzy) w razie nowój wojny - 
opowiada o wrzekomym buncie polskich rezerwistów 
i landwerzystów z okolicy Śremu w roku 1870. Ro­
koszanie mieli w Czempiniu tak energicznie rderzyó 
na oficerów i ludzi eskorty, że ci’musieli się schronić 
do pewnego domu i zaryglować drzwi za sobą; do­
piero sprowadzona telegraficznie z Poznania kompania 
6 pułku piechoty poskromiła opornych. Po wojnie 
ukarano najwinniejszych (13) długoletniem więzieniem 
w domu poprawy. Ciekawa jest uwaga korespon­
denta, że owi rezerwiści i landwerzyści podmówieni 
byli przez Francuzów, którzy jako handlarze na 
krótko przed wojna podróżowali po Księstwie i pod­
burzali ludność wiejską, a obok tego agitacya polska 
zrobiła swoje. A teraz następuję rzecz najkapital- 
niejsza; korespondent powiada bezpośrednio po owej 
uwadze o francuzkich podburzycielach: Anch be- 
fand sich bei Schrimm eine Niederlassnng 
der Jesniten. denen man nlcht traute!

A więc Jezuici podburzali w r. 1870 lud prze­
ciwko Prusakom!

Władze tak się przelękły zajściami w Czempiniu, 
że sprowadziły do Księstwa ze Slązka aż 4 bataliony 
landwery i kilka szwadronów ślązkiój jazdy, Nadto 
ściągnięto w Księstwie 13 i 14 rocznik obowiązanych 
do służby wojskowej i wcielono do armii, podczas 
kiedy w pozostałych starych prowincyach poprzestano 
na ściągnięciu 12 rocznika. Dopiero zwvoięztwa 
Prusaków pod Wórthem, Weissenburgiem i Spichern 
odebrały, wedle korespondenta, Polakom ochotę do 
buntu!!

Nie wiemy, o ile wiadomość o zaburzeniach 
spowodowanych przez rezerwistów i landwerzystów 
z okolicy Śremu jest prawdziwa, to pewna, że tego 
rodzaju nieporządki zachodziły także w stronach 
czysto niemieckich, dziwić się tvlko należy, jak 
może organ tak poważny, jak „Hannoy. Courier“ 
drukować takie bajki, jak owa powiastka o Fran­
cuzach przebranych za handlarzy, o Jezuitach śrem- 
sk.ch i o zamierzonem ogólnem powstaniu Polaków, 
któremu przeszkodziła jedynie wieść o zwycięztwach 
niemieckich!

Czego ci panowie nie wymyśla, byle tylko de- 
nuncyować i kompromitować Polaków! Od siebie 
dodają „Beri. N. Nachrichten“. które tę całą wiado­
mość przedrukowały: Jeżeli takie rzeczy były możliwe 
przed 25 laty, to cóż dopiero będzie, gdy wzrastająca 
dzisiaj z dnia na dzień narodowo polska agitacya wyda 
owoce!

Z miasta. W sprawie przygotowawczej nauki 
do spowiedzi św. Na uwagi w nr. 217 „Kuryera 
Pozn.“ w sprawie przygotowywania dzieci do spowie­
dzi św.,, nadmieniam, że żądającemu z prowincyi in­
formacyi co do przeprowadzenia regularnego uczęsz­
czania na tę naukę, chodzi o dzieci szkolne, a nie o 
czeladź lub terminatorów. Ci ostatni bowiem powinni 
już wyjść ze szkoły przygotowani do spowiedzi św. i 
do reszty Sakramentów świętych i po przystąpieniu 
do Komunii św. i po Odebraniu Sakramentu św. 
Bierzmowania, zanim się udadzą w służbę lub w ter­
min. Dzieci szkolne trzeba więc nakłaniać do regu­
larnego uczęszczania na tę naukę, a ponieważ do­
tychczas niema przepisów w tym względzie, więc się 
o nie postarać należy. Łatwiej nakłonić i zniewolić 
rodziców aby posyłali dzieci na tę naukę, aniżeli 
uporać się z terminatorami i czeladzią, jeżeli ich 
szkoła nie wychowała dla życia religijnego. Ducho­
wni.. którzy urządzali i urządzają naukę katechizmową 
w niedzielę, widzą, że nie przychodzą na nią właśnie 
ci, z byłych uczniów szkolnych, którychby naj- 
chętuićj pragnęli i dla których tę naukę głównie 
urządzili. Szkoła powinna zachęcać dzieci dó tęi 
nauki późniejszćj, a to tylko może osięgnąć, jeśli 
dzieci będą regularnie chodziły na przygotowawczą 
naukę do sakramentów świętych.

* Zachęcając raz jeszcze bardzo gorąco do jak- 
najliczniejszego udziału w dzisiejszym koncercie' na 
Jeżycach, zaznaczamy, iż po koncercie będą stały do- 
różki aż do wpół do 11 i późniój a tramwaje chodzić 
będą do 11 godz. Biletów nabyć można u p. Drp. 
stego w Bazarze i pp. Sniegockiego i Czepczyńskiego 
w Drogeryi Centralnej

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w sobotę po raz 
pierwszy komedya Schtmthana: „Pan Senator.“

W niedzielę obraz historyczny Juliana z Paradowa: 
„Obrona Częstochowy.“

We wtorek komedya Brandon-Thomasa: „Ciotka 
Karola.“

W czwartek dramat Gutzkowa: „Uriel Acosta“
’ Na dar Jubileuszowy dla JE. X. Kard. Ledótbow- 

sklego złożyły w dalszym ciągu na ręce skarbniczki 
komitetu pań, p. Chrzanowski ej :

Pp. hrabina. Skórzewska z Czerniejewa 100 mk 
hr. Potulicka 10 mk., M. O 20 mk., od kobiet ze wsi 
Czerniejewa, Nidomia, Golimowa, Szczytnik, Pakszyna i 
Zdrojów, Kąpielą, Radomie i Noskowa 31 mk. 50 fen., 
za pośrednictwem p J. Stempniewicz z Miks'atu 21 mk’ 
80 fen, za pośrednictwem p. J. Hoffmann ze Lwówka 
13 mk. 40 fen., za pośrednictwem p. Gdeczyk z Gniezna 
10 mk. 95 fen., p Bilażewska z Mirosławie 20 mk., 
p. Kiefler z Strzeszkowa 3 mk., p. Chrzanowska z Ostro 
wa 3 mk , p. Radziejowska z Poznania 3 mk. Nadto nad­
mieniamy, że w kwocie nadesłanśj przez p. Jeżewską 
z Górzewa nie wymieniliśmy 6 mk, od N. N„ co niniej- 
szem nzupelniamy.

Z wystawy. 300 wygranych loteryi wystawowój, 
którój ciągnienie odbyło się dnia 21 sierpnia b. r. czeka 
jeszcze na odbiorców; wygrane te przepadają z dniem

30 b. m. na rzecz kasy wystawowej. — Wystawcom 
zwracamy uwagę, że okazy nie wycofane w przeciągu 
trzech tygodni, a więc do 7 października, przypa­
dają w udziale kasie wystawowój.

* Redaktora „Gońca Wielk.“ skazała Izba karna 
w Gnieźnie na 50 marek kary za obrazę HKTysty pro­
fesora gimnazyalnego Viedta z Gniezna.

28 kongres .wewnętrznej misyi“ protestanckiej od­
bywać się będzie w Poznaniu od 23 do 23 b m.

* Nauczyciele poznańscy wystosowali do ministra 
oświaty adres dziękczynny, ponieważ minister popierał 
sprawę uregulowania pensyi nauczycieli.

Derentralizaoyą miejskiej administracyi szkolnej 
ma na oku „statut lokalny, dotyczący urządzenia powia­
towych zarządów szkolnych“, które składałyby się:
1) z członka magistratu lub deputacyi szkolnój, mianowa­
nego przez nadburmistrza, jako przewodniczącego; 2) 
z miejskiego inspektora szkolnego; 3) członka deputacyi 
szkolnój, delegowanego przez tęż deputacyą; 4) z dwóch 
członków przewodniczących komisyi szkolnój powiatowej;
5) z wyznaczonego przez szkolną deputacyą rektora szkoły 
gminnej; 6) z przełożonego szkoły prywatnej i 7) z prze­
łożonego szkoły uzupełniającej. Nauczyciele nie należą 
do tych zarządów szkolnych.

* W Bydgoszczy pragnął nadburmistrz urządzić obo­
wiązkową szkołę uzupełniającą; tutejsi obywatele atoli 
opierają się ze wszystkich sił tej zachciance, w obec 
czego urządzenie takiej szkoły jest zakwestyonowane.

* Ważna dla duchowieństwa stowarzyszenie. Na 
podstawie zatwierdzonych przez Ministerstwo statutów, 
zawiązało się w Wiedniu Stowarzyszenie, zapewniające 
katolickim kapłanom stałą rentę na starość lub w razie 
niezdolności do pracy. Bliższych informacyi udziela biuro 
tego stowarzyszenia (Emeriten-Ve.rein des kath. Clerus) 
XIII, Gietzing, Pfarrhof.

* Ź«bno w powiecie starogardzkim, obejmując» około 
600 morgów, nabył rodak nasz pan Wincenty Kowalski 
od p. Mannheima za 80,000 marek. Majątek ten znaj­
dował się przeszło 50 lat w obcych rękach.

* Toruń. Na zebraniu szewców samodzielnych po­
stanowiono oznajmić publiczności, iż w skutek podrożenia 
skór o 30 procent, także i ceny obuwia muszą być pod­
wyższone. Oprócz tego postanowiono wnieść zażalenie do 
prokura'ora, iż w tutejszem więzieniu wyrabiają obuwie 
nie tylko dla więźniów i urzędników, ale i dla prywatnej 
klienteli.

* Do Lubichowa chcą panowie kupiec Stolzenberg 
i kapitan Siewert sprowadzić lekarza. Lubichowo ma 
1800 mieszkańców, okolica polska, w pobliżu (Starogard. 
Zblewo, Skurcz) są lekarze Polacy. To się może nie 
podeba HKTystom i dla tego chcą do Lubichowa spro­
wadzić lekarza swego.

* Pomnik ś. p. Ignacego Łyskowskiego stanie w mi. 
leszewskim parku za zgodą nowego dziedzica Mileszew p. 
Grąbczewskiego; składki zebrane na cel ten w „Gaz. 
Tor.“ wynoszą obecnie 27,05 m.

* W Gdańsku odbędzie się, jak czytamy w „Gaz. 
Gdańskiój,“ jutro w niedzielę zebranie Polaków-katolików 
celem zaprotestowania w 25 rocznicę przeciwko gra­
bieży Rzymu przez masonów włoskich

* Z Sztumskiego piszą do „W. Yolksbl.“: X. pro­
boszcz w Podstolinie otrzymał w tych dniach przez , po­
wiatowego inspektora rozporządzenie rejencyi kwidzyńskiój, 
według htórego ewangielicki nauczyciel z sąsiedniego Lui- 
scnwalde(?) miał udzielać dzieciom ewangelickim w 
Podstolinie naukę religii za każdorazowem wynagrodze­
niem 3 m. Jako pierwszy dzień nauki wyznaczył in- 
spoktor środę 18 h. m. — Dotychczas wszystko byłoby 
w porządku, lecz co najciekawsze, to że w Podstolinie 
nie ma ani jednego ewangielickiego dziecka chodzą­
cego do szkoły! Zanadto się pospieszono, chociaż sprawa 
daje wiele do myślenia, bo gdy chodzi o katolickie a 
szczególniój polskie dzieci, to petycye często na nic się nie 
zdadzą, lecz gdy idzie o protestanckie, to każą udzielać 
naukę religii, chociaż nikogo nie ma,- cohy jój słuchał.

* Na glmnazyum cieszyńskie. Czytamy w „Gazecie 
Narodowój“ ; „Godny uznania czyn mamy znowu do za­
notowania. Oto po skończonej wystawie krajowej poru­
szyło grono wystawców myśl uczczenia zasług dyrektora 
tejże wystawy dr. Zdzisława Marchwickiego, przez wrę­
czenie mu jakiegoś daru honorowego. Na cel ten popły­
nęły składki dość licznie i zebrało się kilka tysięcy złr. 
Dr. Marchwicki, dowiedziawszy się o tern, zwrócił się do 
odnośnego komitetu z prośbą, aby funduszu zebranego nie 
użyto na zakupno daru dla niego, ale na cel pożyteczny, 
a mianowicie na rzecz polskiego gimnazynm cieszyńskiego. 
Do życzenia tego, wyrażonego w formie stanowczej, ko 
mitet musiał się zastosować i w tych dniach już ogłosi 
przeznaczenie owego funduszu na cele polskiego gimnazyn 
w Cieszynie.“

* W sprawie przekształcenia zadań edukacyjnych zaleca 
nauczyciel Backhaus, referent na prowineyon. zebranie na­
uczycieli w Chojnicach wytyczne następujące : 1) Naiwyższem 
zadaniem szkoły Indowój pozostanie wychowywanie mło­
dzieży na wolne, boskiem przykazaniem miłości złączone 
osobniki. 2) W zadaniu tern muszą uzupełniać się wza­
jemnie zasada formalna i materyalna. 3) Formalna zasada 
wychowawcza jest niewzruszona, bo oparta na psychologii 
w połączeniu z etyką chrześclańską, materyalna zaś zale­
żną jest od każdorazowego stanu kultnrnego odnośnego na- 
rodu. 4) O przekształceniu zadań wychowawczych mówić 
więc można jedynie, jeże.i bierze się na uwagę stronę ma- 
teiyalną, a punktami oparcia są tn postulaty teraźniej­
szości. 5) Dobę współczesną charakteryzuje: a) walka 
szerokich mas ludności przeciwko chrześeiaństwu i prze­
ciwko wszelkiemu świeckiemu i hożemu porządkowi, gro­
źne wstrząśnienie życia rodzinnego, jaskrawe samolnbstwo 
i brak szczerości i wierności; b) rozdział stanów coraz to 
znaczniejszy, zagrażający wyłonieniem się kast z epoki 
pogańskiej ; c) współudział ludu /w samorządzie, wzmaga­
jący się rozwój sztuki i umiejętności, wolność prasy, zna­
czne postępy na polu techniki i przemiana myta wydzie­
lanego in natura na myto w monecie, d) Wczesna sa­
modzielność zarabiającój młodzieży, która nie zaznała wcale 
wychowania w zawodzie i w życiu. 6) Z 5a wywięzuje 
się postulat, iż zmianę wyboru i uporządkowania przed­
miotów z dziedziny etycznych rozdziałów naukowych, oraz 
zmianę ugrupowania tych rozdziałów zapoczątkować w ca­
łym planie nauk, intenzywniejsze zwalczanie gro­
źnych symptomatów teraźniejszości. 7) Wedle 5h na­
leżałoby domagać się wspólnych fundamentów systemu 
dla wszystkich publicznych zakładów wychowawczych. 
8) Ze względu na 5c domagamy się, iżby plan nauk dla 
szkół ludowych obejmował elementarne wiadomości z dzie­
dziny prawodawstwa i konstytucyi, ekonomii narodowój 
i prywatnej, o ile przedmioty te zgadzają się z zwykłym 
wykładem. 9) Ze względu na 5d i ze względu na za- 
dosy¿uczynienie postulatom punktu 7 wypada szkołę lu­
dową rozszerzyć za pomocą obowiązkowej szkoły uzupeł­
niającej.

* Rzym, 16 września. (Początek uroczystości. —

Podwójne samobójstwo. — Z Watykanu.) Pierwsi zje­
chali do Rzymu na uroczystości jubileuszowe gimnastycy, 
towarzystwa strzeleckie i dwa towarzystwa gimnastyczne 

Berlina i Berna Przybyło ich około 2,000, gdyż nie­
ma we Włoszech większego miasteczka, sdzieby nie ist­
niało kółko gimnastyczne, cyklistów, strzeleckie itp. ; na­
wet zniewieściały Neapol posiada swoich siłaczy choć nie 
pierwszorzędnych, bo i tutaj, jak wszędzie, przodują górne 
Włochy.

Zaroiło się tedy na ulicach od obcisłych ubrań, cza­
pek, wstęg, pasów, medali, noszonych na piersiach. Flo- 
reneya, Siena, Genua, Padwa, Bolonya. Perugya, Medyo- 
lan, Turyn, Neapol, Messyna, Bari, Este. Pistorya. na­
turalnie Rzym itd. wyprowadziły w pole szeregi młodzieży, 
uprawiającej różne sporty, Ustawiło się to wszystko 
oddziałami na Piazza del Popolo i przy dźwiękach muzyki 
wojskowej, na uciechę rzymianek, kroczyło z chorągwiami 
przez całe Corso do Panteonu aby przemaszerować przed 
grobem Wiktora Emanuela. Zwracali na siebie uwagę 
łucznicy, w liczbie kilkunastu z miasteczka San Sepolchro, 
w prowincyi Marche, z lukami średniowiecznemi o cięci­
wach i strałach, w kostyumach, przypominających wiek 
Xlll-ty. W San Sepolchro sport strzelania z luku upra­
wiany jest jako specyalność miejscowości.

Honorowe miejsce podczas pochodu, to jest zaraz za 
muzyką, otrzymali gimnastycy niemieccy i szwajcarscy. 
Złożono kilka wieńców w Panteonie.

Królestwo włoscy nadesłali z Monzy na- grób Wi­
ktora Emanuela wielki wieniec rzeźbiony z marmuru. Na 
wielkim torze gimnastycznym, opodal stacyi kolei, odbyło 
się następnie powitanie wszystkich stowarzyszeń przez pre 
zesa stowarzyszenia gimnastycznego rzymskiego, senatora 
Todaro. Przemawiał także syndyk Rzymu, margrabia 
Ruspoli, wystąpił także jeden z be rlińczyków z mową nie­
miecką.

Dzisiaj rozpoczyna się kongres włoskich buchhalterów 
fryzyerów.

Wczoraj z tylnego murn ogrodu Pincio rzuciła się 
para młodych zakochanych i poniosła śmierć na miejscu, 
Tylna część ogrodu Pincio jest wybranem miejscem dla 
samobójców, z powodu obmurowania wysokości kilku 
dziesięciu łokci wychodzącego na ogród willi Borghese. 
Komu życie nie miłe, idzie na Pincio i rzu»a się z murn.
O brukowaną drogę u stóp murn roztrzaskują sobie głowy 
na miejscu.

Do W atykanu przyszły poufne ostrzeżenia, iż w cza 
sie obecnych uroczystości zamierzają rzucić bombę z we 
wnętrznój galeryi kopuły św. Piotra do kościoła. Z tego 
powodu dostęp na kopułę został zamknięty i to na czas 
kilku tygodni.

Wczoraj przybyła tu z Aleksandryi delega1 ya ko 
ptów egipskich, aby podziękować Papieżowi za starania 
około połączenia obu Kościołów. Przybyli na koszt rządu 
austryackiego, który jest protektorem koptów na Wschodzie

* Rzym. Lemmi i Crispi są w wielkiej obawie, 
gdyż świeżo nawrócona sławna masonka miss Diana Vaug­
han przyobiecała opublikować drukiem w „Riviscie“ anti- 
masońskiój swoje pamiętniki. Otóż wielki bohater Ta- 
bacchi dał swoje rozkazy p. Crispi’emu, by nakazał po. 
łicyi rzymskiój pilnie uważać na pierwszy numer tego 
pisma, .aby go zaraz, gdyby tam coś było o nim, sekwe 
strowano. Pewnem atoli jest, że pomimo tego wszyst­
kiego nie uda mu się zapobiedz zdemaskowaniu rozmai 
tych tajemnic masońskich, gdyż miss Vaughan nie odstąpi 
od swego zamiaru, a pos!ada ona wszystkie akta urzę­
dowe, za które zapłaciła kilkanaście tysięcy lir. W Me 
dyolanie tymi dniami zebrali się reprezentanci licznych 
lóż masońskich. Na zebraniu tem mówiono dużo o Lem- 
mim i Crispim, powtarzając przeciw nim znane już i po 
tysiąc razy podnoszone zarzuty. Tak więc podczas gdy 
Lemmi i Crispi czynią ostatnie wysiłki w celu zadania 
Kościołowi stanowczego ciosu, w tym samym czasie grozi 
im podwójne niebezpieczeństwo z własnego obozu i 
przekonywa ich, że codzień ziemia usuwa się z pod ich 
stóp.

W tych dniach został usunięty od służby i pozba­
wiony stopnia doktór wojskowy Paweł Poletti za to, że 
podczas wyborów do parlamentu okazał się katolikiem 
i posłusznym Papieżowi. Publicznie bronił on praw Pa­
pieża i udowadniał, że Papież ma najzupełniej zą słuszność, 
zakazując katolikom brać udziału w wyborach Otóż 
to został powołany do odpowiedzialności, gdzie, pomimo 
że wiedział, co go czeka, nie brakło mu odwagi wypo 
wiedzenia wobec przełożonych swoich przekonań. Najpierw 
kazano mu podać się dobrowolnie do dymisyi, co on 
chętnie uczynił. Nie przyjęto jój atoli, gdyż w prośbie 
swój o dymisyą podał Poletti przyczyny, których rząd 
nie mógł uwzględnić. Otóż konsilium karności w końcu 
wypowiedziało mu służbę. Teraz Poletti donosi, ż 
zgadza się na wyrok, a w dniu 20 września pośle Pa­
pieżowi oznaki swój godności.

Wszyscy obcy dyplomaci przy Kwirynale postano 
wili nie brać najmniejszego udziału w uroczystościach 
Katolicy zaś całych Włoch w dniu 20 września prześlą 
Ojcu św. hołdy poddaństwa i datki na świętopietrze. 
W październiku b r. odbędzie się prawdopodobnie 
konsistoryum, na którem Ojciec święty wygłosi 
uroczystą mowę przeciw uroczystościom 20 września. 
W dniu tym tak Kardynałowie jak i reprezentanci przy 
stolicy św cały dzień przepędzą w Watykanie razem 
z Ojcem św. Wyjdzie także wiele wydawanych tutaj 
w podobnych okolicznościach tak zwanych „numéro unico“ 
(jednodniówek) z wyrazami hołdu dla Papieża Pewne 
stowarzyszenie młodzieży wyda kartki korespondencyjne, 
które będą miały odpowiedni napis, a przesłane zostaną 
Ojcu św. Księża zaś postanowili w dzień ów odprawiać 
msze św. na intencyę Ojca św.

Z tego więc widać, że jak masoni chcą zatruć Pa 
pieżowi ostatnie dnie jego życia tak znowu katolicy nie 
zaniedbują niczego, by mu je osłodzić Dowodem tego są 
owe ustawiczne pielgrzymki do miejsc świętych Jak Padwa, 
Loret», Lourdes, — oraz kongresy, jak eucharystyczny 
w Medyolanie, gdzie było samych Biskupów do 80.

* Z Rzymu. „Osserwatore Romano“ donosi, ze 
w dniu 20 września jako w 25-rocznicę grabieży Rzymu 
otrzymał Ojciec św. mnóstwo telegramów od wiernych, 
protestujących przeciwko demonstracyom masonów. Kato 
lickie pisma włoskie wydały w piątek nadzwyczajne do 
datki, w których prócz uroczystych artykułów, obejmują, 
cych protest przeciwko szopkom masońskim, znajdujemy 
liczne ryciny ilustrujące smutne wypadki z przed 25 laty. 
I tak n. p. „Voce della verità“ ozdobiła żałobny swój 
dodatek udatnymi portretami ówczesnego naczelnika wojsk 
papiezkich jenerała Kanzlera (* 28 marca 1822 
'V 5 stycznia 1888), dalej portretami jenerałów papiezkich 
hr. de Courten i markiza Zappi, wraz z własnoręcznymi 
ich podpisami; widzimy tu także facsimile pisma Ojca św., 
wystosowanego pod dniem 19 września 1870 roku do je­
nerała Kanzlera; prześliczną rycinę z podpisem: 
Pius IX udaje się do kaplicy papiezkiój przy kościele 
„Madonna del popolo“ w czwartek 8 września 1870 r.,

dalój rycinę przedstawiającą uroczystość poświęcenia w° 
ciąsu Piusa w ogrodzie „di Termini“ w sobotę dnia 10 
września 1870; udatnym jest wizerunek z podpisem 
Pius IX zwiedziwszy ..święte wschody“ błogosławi obroń­
ców bramy św. Jana. Rozmaite widoki słynnej „porta 
PiaJ oraz wyłomu w tój bramie wypełniają ogromną stro­
nicę trzecią a strona czwarta kończy się wspaniałą ryciną 
przedstawiającą ostatnią paradę wojsk papiezkich na placu 
św. Piotra gotujących się do wymarszu w dniu 21 wrze- 

1870 i Ojca św. udzielającego im ostatniego błogo­
sławieństwa z okna Watykanu.

* Komitet zawiązany we Włoszech przed kilkoma 
laty, dla obchodu uroczystości setnej rocznicy urodzin 
Piusa IX wydał bardzo piękną publikacyę, opatrzoną 311 
illustrAcyami odnoszącemi się do życ;a Piusa IX Pul> - 
kacya ta w polskim przekładzie, dokonanym przez X. 
prałata dr. Wincentego Smoczyńskiego, wyszła w Dru­
karni „Czasu“.

* Dola redaktora jakkolwiek bardzo urozmaicona, 
przecie wesołą nie jest. Stary, doświadczony dziennikarz 
opisuje ją tak : „Redagowanie czasopisma rzadko kiedy 
sprawia przyjemność. Gdy gazeta obfituje w ogłoszenia, 
skarżą się abonenci na brak artykułów; jeśli szczyci się 
małą liczbą ogłoszeń, twierdzą : pismo niepopularne i bez 
wartości. Jeżeli redaktor przyjmuje zaproszenia, opisują 
następnie każdy kąsek spożyty przez niego. Nie. przyj­
mując zaproszenia, naraża się na zarzut zarozumiałości, 
boć obowiązkiem jego uczęszczać na zgromadzenia. O re­
daktorze ukazującym się często w mieście mówią, że t u- 
cze się po ulicach ; gdy zaś pracuje pilnie wyrzucają mu, 
że sam nie goni za wiadomościami. Pogrążeniem w ko­
szu wodnistego, rozmazanego „nadesłanego“ stwarza sobie 
nieprzyjaciół; jeśli zaś je zamieści gderają: Toć on każdą 
plotkę drukuje ! Przemilczeni“ jakiejś pieorznój nowinki 
nagiadzają tytułem tchórza i fagasa pewnych klas. Roz- 
trąhienie zaś nowinki pociąga za sobą burzę i dyfereneye

odnośną rodziną i jój przyjaciółmi. Przedajnym go mie­
nią, gdy na usilne prośby członków rodziny zamilczy 
w sprawozdaniu z posiedzenia sądu imię oskarżonego; gdy 
je zaś ogłosi, 'popełnia podłość. Drukując dowcipną no­
welkę, w której dopatrzy się ktoś aluzyi osobistych może 
spodziewać się. że zbesztają go od aroganta, bezwstydnika, 
jadowitój żmii. Jeżeli zaś pióro jego zawsze chłodne i 
obojętne utytułują go nudziarzem ociężałym. Odważne 
zdzieranie zasłony z niedomagań przynosi w nagrodzie 
przydomek dziennikarza rewolwerowego, który w dodatku 
jest głupcem, jeżeli zapozna się z kozą. Zniechęcony tą 
niewdzięcznością świata i gorżkiem doświadczeniem zaprze- 
staje wyciągać kasztany z ognia dla bliźnich: oj, .wtedy 
on gadem, nędznym, najemnym skrybentem, który dla 
ideałów nie ma. zrozumienia. A przecie prawdziwy dzien­
nikarz nie zapomina nigdy o głęhokiój sentencyi : Czło­
wieku, nie irytuj się !

* Galicyjskie Towarzystwo magazynowe dla produ­
któw naftowych zawiązano 17 łipca r. b. w Jaśle. Za­
daniem Towarzystwa będzie magazynowanie produktów 
naftowych, udzielanie na takowe zaliczek, przeprowadzanie 
rurociągów, sprzedaż ropy i produktów przeróbki tejże 
na rachunek osób trzecich. Do rady nadzorczej Towa­
rzystwa należą panowie: August Gorayski, Tadeusz Sro­
czyński, Bolesław Łodziński, Kazimierz Odrzywolski, Iwon 
Pieniążek. Wacław Pieniążek i Jan Zeit.lehen

* Fabryka szkła wodnego i sody krystalicznej, 
założona przed kilku laty w Kleparowie pod Lwowem, 
od kilku lat nieczynna, zostanie na nowo puszczona w ruch 
prawdopodobnie w jesieni r. b. Fabrykę tę nabyła obec­
nie spółka przedsiębiorców lwowskich.

* Stosunki handlowe Rosyi z Japonią wejdą 
w nową fazę; szczególniój zwrócono uwagę na dobroć 
herbaty japońskiej i znaczne firmy moskiewskie zawarły 
już kontrakty na odbiór większych partyi. Istnieje zamiar 
założenia wkrótce w Odesie dużego składu, koncentrującego 
handel herba ą japońską.

* Wyroby aluminiowe w armii francnzkléj. Kilka 
lat temu rząd francuzki postanowił zmniejszyć wagę ryn­
sztunku piechoty i w tym celu polecił po raz pierwszy 
przygotować niektóre przedmoty z aluminium. Pierwsze 
próby były niepomyślne, bo wyroby owe szybko się.psuły, 
co pochodziło ze złego przygotowania metalu . Mimo to 
próby robiono dalój, ograniczając się na wyrobie z alumi­
nium jedynie przedmiotów gospodarskich. Obecnie wyna­
leziono już „aluminium affine“, czyli aluminium oczysz­
czone. Metal ten okazał się daleko trwalszym i wskutek 
tego niektóre fabryki zaczęły przygotowywać kotły i ma­
nierki dla użytku wojsk Tym razem próby dały rezul­
taty zupełnie zadowa!niające Wymienione naczynia oka­
zały się znacznie lżejsze od używanych poprzednio, a nie 
ustępujące im niczem w trwałości. Wytrzymują one 
także doskonale wpływ ognia i ule wymagają pobielania. 
Słabą stroną tego wynalazku jest względnie dość wysoka 
cena każdego przedmiotu

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 22 września 
św. Maurycego m.

Wschód, słońca o godzinie 5 minut 47. Zachód 
o godzinie 5 minut 57.

Pojutrze w poniedziałek dnia 23 września św. 
Tekli p. i m.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 49. Zachód 
o godzinie 5 minut 55. . 

Telegram giełdowy.
Berlin. 21 września 189» roku. (Kursa końcowe i

Kurs z unia 
Pszenica słabo, 
na wrzesień 
na ¡październik . 
Żyto słabo, 
na wrzesień . •
na październik . 
Olej rzep. spok. 
na październik . 
na grudzień 
Okowita słabo 
eksportowa . .
na wrzesień . •
na pazczieruik ■ 
na listopad . •
na grudzień • •
na maj • • •
spożywcza . •
Owies
na wrzesień . .
Wypowiedziano: 
żyta węcpli • ■
okowity kw.eksp 

spoż.

20

138 - 
138 60

117 - 
117 25

43 70 
43 5

31 4 
37 90 
37 00 
37 60
37 70
38 70 
54 20

116 —

21

137 2
138 2i

117 -
117 2.

43 51 
43 70

34 30 
7 7i

3‘ 61
37 70
37 7<
38 70

0, 
0,000

116

50
310.000 

o.O (

Niem.3°/Opoż.pan. 
Consol. 4°/0 . .
Consol. 31/2°/o • 
Pozn. 4% 1- zaśt. 
PoznAW/ol-zast. 
Pozn. 4“/01- rent 
Pozn.3l/2°/ol-rent 
Poznań oblig. . 
Nowa Pozn. poż. 
Anstr. banknoty 
Anstr. renta srbr. 
Ros- banknoty . 
Ros.listy zastaw. 
WęgĄrentazł. 
Węg.Ą „ Kor- 
Anst.kred. akcye 
Lombardy . •
Disconto com. •

Usposobienie:
stałe.

19
99 80

104 — 
103 70
101 50 
100 60
105 40
102 90 
101 80 
101 70 
169 60 
101 20 
219 76
103 80 
103 20
99 90

251 lt
47 -

227 —

20
99 75

104 10 
103 70 
101 26
100 40
105 40
101 20 
101 80 
101 70 
168 55 
101 40 
219 75 
103 80 
103 30

99 80
251 75
47 40

227 90

Szczecin, 21 wrześtiia 1895 roku. (Kursa końcowe
20Kurs z dnia 

Pszenica cicho, 
ua wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-listnp. .137 — 
Żyto cicho. | 
na wrześ.-paźdz. 117 5o
ua paźdz.-listop. 
Olej rzep, niezm 
ua wrześ. . .
na

21

135 60 134 50 
136

118 -

43 70 
43 70

117
117

44
44

Okowita potw.

w miejscu eksp. 
na grudzień . .
na maj . • •

Petroleum 

w miejscu . .

20

34 20

10 40

21

34 20

10 40

Dodatełe.



Odezwa.

Dodatek do Euryera Poznańskiego Nr 21
1% 1 « - <1 w-» <+1 i* s3î2 Wrześniu Ł>.

Komitet funduszu imienia Tadeusza Kościuszki 
udaje się za pośrednictwem pisma naszego z uprzejmą 
prośbą do wszystkich 300 przeszło członków swoich, 
podpisanych pod odezwą podpisaną przed rokiem, aby 
pomni przyjętego na siebie obowiązku rozwinęli każdy 
w swoim zakresie stosowną działalność celem przy­
czynienia się do zebrania funduszu odpowiadającego 
choćby w części tylko zasługom wielkiego a uwiel 
bionego przez naród bohatera z pod Racławic.

Dotąd złożono na ręce skarbnika komitetu sumę 
9090 m. Jest ona zbyt małą, aby odsetki z niej 
zyskane w dostatecznej mierze służyć mogły celowi, 
na jaki fundusz Kościuszkowski się zbiera (na wspie­
ranie uczącej się młodzieży).

Zbliża się teraz pora różnych zabaw zimowych, 
przedstawień amatorskich i t. p. urządzanych przez 
nasze towarzystwa i osoby prywatne. Niech człon 
kowie komitetu i wszyscy ludzie dobrej woli, w któ­
rych sercu wdzięczna pamięć dla naszego bohatera 
narodowego nie wygasła, przy każdej nadarzającej 
się sposobności, czy to w prywatnem kółku, czy na 
zabawach publicznych, wedle sił podejma stosowne 
starania celem powiększenia funduszu Kościuszkow­
skiego, który choć w części mają się przyczynić do 
urzeczywistnienia hasła Kościuszki, że oświata ludu 
dokona cudu.“

Wielce ofiarne społeczeństwo nasze nie odmówi 
zapewne wzniosłemu celowi swego poparcia i dla tego 
komitet Kościuszkowski wzywający swoich członków, 
do rozwinięcia energiczniejszej akcyi, liczy także na 
to, że starania ich życzliwie przez społeczeństwo będą 
przyjęte i uwzględnione i że skutkiem tego fundusz 
niezadługo do poważniejszej urośnie sumy. Składki, 
które ewentualnie złożone zostały na ręce członków, 
a jeszcze nie zostały odesłane, prosi komitet uprzej­
mie przesłać ile możności zaraz, bez względu na ich 
wysokość, na ręce skarbnika komitetu pana dyrektora 
Więckowskiego (Bank Przemysłowców miasta Pozna 
nia), albo na ręce redakcyi niniejszego pisma, ponie 
waż złożone w Banku zaraz przynoszą odsetki.

„Les secrets de beauté d’une Parisienne."
-------- »«+—------

Za mojéj ostatniej bytności w Babil nie nad- 
sekwańskim poświęciłem się. idąc śladem antenatów 
moich, nadewszystko badaniu tajemnic buduarowych. 
Wielce mi drogiej pamięci mój prapraszczur twierdzi! 
bowiem podobno, że herb nasz Grzymałów głębokim 
jest symbolem, że rycerz ów z mieczem w podniesie 
néj prawicy strzegący bramy twierdzy, natchnął nas 
GrzymaUtów ogromnym zapałem do obrony warowni 
przedziwnej, w której każdy z nas szuka zapasów 
i amunicyi do szczęścia własnego, do bramy, do któ- 
réj pukamy wszyscy w rozmaitych fazach życia, — 
kobiety; logicznie ztąd wykonkludowałem, że chcąc 
tu zdolyć ostrogi rycerskie, wypada nadewzystko 
zbadać dokładnie tę bramę, rozpatrzyć się uważnie 
w téj twierdzy, trzeba, ażeby pierwsza myśl przy 
obudź niu do niej dążyła, ażeby jéj wspomnienie do 
snu nas kołysało. Pamiętałem o tern w Paryżu, 
a wróciwszy do stóp waszych, spieszę, piękne czy­
telniczki, ażeby ze skruchą wyspowiadać się z moich 
śmiałych wędrówek, poświęconych zrekogi oskowauiu 
terenu

Bobrując tedy po gabinecikach uroczych Pary­
żanek, zdarzyło mi się często przydybać pi rzuconą 
na taburecie lub szezlongu książeczkę, której tytuł 
wypisałem na czele spowiedzi mojéj. Ukradkiem, jak 
szpieg podpatrujący twierdzę, czytałem urywkami ow 
spis z arsenału broni niewieściej, odsuwając go dy­
skretnie za najmuiejsz'in szelestem, zdradzającym 
zbliżanie się gosposi i mając zawsze na pogub wiu 
wyznanie: pani, popełniłem zbrodnią gwoli ciebie ..

Dzięki autorce markizie de Garches nie potrze­
buję odtąd uchylać kotary osłaniającej „sauctissimum" 
wąsze, markiza bowiem wtajemniczyła mnie tak szcze­
gółowo w tajemnice buduarowe, a w sposób tak roz­
koszny, że oto pokuszę się o ciceronowanie szerszemu 
kołu czyteluików bez ob.-.wy zadraśnięcia fłszywej 
pruderyi...

Mnóstwo rad wypełniających tę książeczkę a 
zmierzających do wskazania drogi, na której konser­
wować można „beaux restes“ — jest Czytelniczkom 
moim znanych od .¡awua, nie zechcą oue atoli zapo­
minać, że wypowiada, (i jak wypowiada!) je Pary­
żanka. Czytelnicy zaś moi chyba urazy do muie 
mieć nie będą, gdy przez uchyloną zasłonę pozwolę 
im obserwować „wietrzną istotę“ zajętą w najlepsze 
przemianą swego extérieur na „beauté“.

„Sanitarną estetykę.“, albo jeżeli kto woli _e-te- 
tyczuą zdrowotność“ traktuje markiza de Garches 
z drobla-gowością niemożliwą...; rozpoczyna rzecz opi­
sem gótowalui Paryżanki, — gibinet ten powinien 
mieć -- jéj zdaniem — wygląd lab ,ratoryuin, tak da 
lece, jak się zdaje, wypełniać go powinny butelki, 
flakony i flakoniki, które są niezbędne do osięgnięcia 
tego, co markiza zowie ostatnim wyrazem piękności. 
Okua takiego pokiju mają zasłaniać co najmniej cztery 
różnobarwne kotary, dwie białe, czerwona i różowa, 
co umożliwia zmianę oświetlenia stosownie do barwy 
płci.

Częste kąpiele są niezbędne dla kobiety, jeżeli 
pragnie się odmładzać ; toć krasa młodości znika 
u dziewoi wiejskich dła tego tak szybko, ponieważ 
tak lekceważą pielęgnowanie ciała. W społeczeń­
stwach wysoko cywilizowanych bywały zawsze ką 
piele podstawą racyonaluego pięlęgnowauia zdrowia, 
ba, bez porównania wdększy zbytek uprawiano pod 
tym względem w starożytności aniżeli obecnie. Diva 
Augusta Popea kąpała się zawsze w mleku oślic ; 
słynna piękność, Madame Tallien wydawała sumy 
bajońskie na kąpiele z poziomek; wzma miały również 
wielce kąpiele z rumu i wina. Częste kąpiele ciepłe 
wpływają dodatnio na rozrost kobiet zbyt wysmu­
kłych. Zimnéj wody nienawidzi markiza, ponieważ 
szkodzić ma ona licom, uatomiast zaleca ciepłą lub 
letnią wodę Otwartą wojnę wypowiada przeróżnym 
kremom i glicerynom, czem obawia się ściągnąć na

siebie nienawiść fabrykantów parfumeryi, i tem wię­
cej, że podaje nieszkodliwą a bardzo łatwą receptę. 
Bezustaunie kładzie na serce czytelniczkom swoim, 
ażeby pielęgnowały płeć, która jest jednym z najpo­
tężniejszych powabów niewieścich. Zakazuje sta­
nowczo czuwania po nocach i narażania się na wpły 
wy zbyt zimuego, lub zbyt ciepłego powietrza ; na­
dewszystko wystrzegać się należy wszelkich sztu­
cznych kosmetyków i biełideł. Przytacza odstrasza­
jące przykłady, jako aktorki ginęły marnie skutkiem 
nadużywania różu i biełideł Niestety, środki te są 
obecnie we Francyi tak samo popularne, jakiemi 
były w zeszłem stuleciu, gdy kuryfeuszki mo 
dy fanfaronów ały niemi. - Za czasów Lu­
dwika XV malowały się damy w obecności adora­
torów, przed którymi bynajmniej nie ukrywano „petit 
pot“, owszem panowie byli często pomocnikami przy 
ważnej téj czynności. Obszernie też rozwodzi się 
markiza o pielęgnowaniu rąk i nóg. Podczas snu na­
leży ręce wyprostować, a nigdy nie zaciskać piąstki, 
ponieważ powstają na przegubiu zmarszczki. W ogól 
ilości najlepszym sposobem pielęgnowania rączek zdaje 
się być — bezczynność ! Stopki uznaje markiza za 
jedną z najniebezpieczniejszych ponęt kobiety, a na­
dewszystko Paryżanki ; kto posiada kształtną nóżkę 
pi winien dbać także o zachowanie tego piękna. Błę­
dem jest atoli mniemanie, że olbrzymie, wygodne pa­
pucie są tu na miejscu ; przeciwnie, należy nogę for­
malnie „trenować“, ażeby nie dolegały jéj ciasne bu­
ciki : z rana — wygodne pantofelki, w godzinę pó­
źniej buciki średnio przystające, około południa zaś 
naciąganie ciasnych dyb żadnych uie sprawi trudno­
ści. Markiza zdradza tem samem wielką tajemnicę : 
arystokratyczna nóżka Paryżanek uie jest więc darem 
przyrody, lecz skutkiem niemożliwej tortury — ot, 
P’ysnął jeden czar więcej!

W innym rozdziale swéj książki przyznaje au­
torka, że sława Paryżanki jako skończonój „beauté“ 
pod względem harmonijnego, estetyczuego piękna 
kształtów’ i linii jest niezasłużouą ; jedynie co się ty 
czv umiejętności roztaczania niezliczonych, ujmujących 
powabów, wystawiania każdego „brin de beauté“ 
w świetle właściwem, i otulania się przejrzystym mu­
ślinem odurzających cz»rów, uie może mierzyć się 
z Francuzką kobieta innych narodów. Instruktorka 
nasza nie umie polecić osobnego sposobu pielęgnowa­
nia brwi i powiek ; ponieważ jednak oko n-jcudniej­
szą ozdobą oblicza zaklina czytelniczki gorąco, by wy­
strzegały się dziecinnego zwyczaju przecierania ócz 
po przebudzeniu, albowiem pociąga to za sobą wypa­
danie rzęs i zmarszczki na powiekach. Najkorzystniej- 
szem ma być wrzekomo, zwilżać rano oczy letnią 
wodą, a w ciągu dnia wodą słoną i okowitą (?). 
Twierdzi także, że wyraz oka zmienić się może przy 
dobrej woli pod względem estetycznym. Kto surowe 
posiada spojrzenie, niechaj nie szczędzi starań, by je 
złagodzić.

(Dokończenie nastąpi.)

* Przedpłatę na dzieło : „Żywot X Dr. A. 
K-anteckiey»' zamówili :

Jan Szymański z Wrocławia 1 egz.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Przeglądu Wszechpolskiego“ organu Towarzy­

stwa handl wo-geograficznego, wyszedł nr 17 i zawiera: 
Rosy-nie w Polsce. — Dziennikarstwo polskie, nap. I. Ż.
— Ze studyów nad szkolą rosyjską w Polsce. — Z ca­
łej Polski, p. I, Zag.ewskicgo, — Z zaboru pruskiego.
— Z Galicyi. — Zycie kresowe. — Z wychodźtwa i ko­
lonii. — Przegląd prasy polski 'j. — Przegląd prasy ob­
cej — Kronika biiżąta. — Odpowiedzi od redakcyi. — 
Od administracyi.

Stały Dodatek : „Przewoduik handlowo geograficzny“ 
organ Polskiego Towarzystwa Handlowo geograficznego za 
wiera: Emigracya do Kanady. — standard Oil Trust, 
syndykat naftowy w Ameryce. — Ze stosunków emigra­
cyjnych nap. St. Majerski — Spis wynalazków i odryć 
zrobionych przez Polaków zagranicą, oraz lista patentów 
na te wynalazki i ulepszenia, jakie emigranci zagranicą 
otrzymali: Jakób Malinowski. — Korespondencye -- Emi 
gracya i kolonizacya. - Handel, przemysł i gospodarstwo — 
Informaeye — Ogłoszenia.

PrzyOyll do rożnami.
Poznań, 20 września.

UOTEL BAZAR Książę Radziwiłł z Królestwa Pol­
skiego, hr. Mielżyń-ki z Iwna, Horwatt z Górzy- 
czek, hrabia Kwilecki z Oporowa, Dynaszewski 
z Rosyi.

HOTEL VICTORIA. Telefon 84 Moszczeński z Niem- 
czynka, Rudnicki z Królestwa Polskiego, pani 
.“zczerbińska z Śremu, Kłosowski z Śremu, Zurko- 
wskl z Kórnika. Massenbach z Solingen, Selle z ro­
dziną i Donat z Berlina, Langer z Lipska, panna 
Kleinert z Wrocławia, pani Frankenstein z Sosno­
wic, pani Si-hloesstr z córką i służbą z Król. Pol­
skiego, Lindner z Berlina

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w wrześniu.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stau
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

20. Po polud- 2
21 Wiecz. 9 
21 Rano 7

7681. 
760,3 
761.7

PłnZ. burzliwy 
PinZ. slaby. 
PłdZ. 01'znźw.

dosyć pog.1) 
bez chmur 
pogodnie

+ 143 
+ 09 6 
+48 9

i-mu 19 września m&wunuiii e<rpn> +14.7° ei.
19 . minimum ,, -(-9,6

*) Od 9 11 deszcz.

Towarzystwa i Spółki.
* Kwartr I le zebranie Towarzystwa Przern. ‘owego 

w Poznaniu odbędzie się we wtorek, dnia 24 b. m wie­
czorem o godzinie 8',4 w lokalu frontowym p. Mickiewi­
cza, Stary Rynek 58, na które Szan. członków niniej- 
szem zapraszamy. Na porządku obrad będzie: Wydawni­
ctwo broszury pod tytułem: „Wystawa poznańska w r. 
I8u5 a nasz przemysł i handel,“ dla tego liczny udział 
członków pożądany.

Dyrekcya towarzystwa Przemysłowego w Poznaniu. 
Zwyczajne zebranie Towarzystwa Młodych Prze­

mysłowców w Poznaniu odbędzie się w przyszły ponie­
działek dnia 23 września r. b. wieczorem o godz. 8Vs na 
sali p. Adamskiego przy ul. Wrocławskiej nr. 18. — 
Na porządku obrad odczyt p. Siemianowskiego na temat: 
„Nowy projekt, dotyczący organizacyi izemiosła.“ Szan. 
członków uprasza się o jak najliczniejsze a punktualne 
przybycie. Zarząd.

* Towarzystwo wstrzem. „Jutrzenka“ odbędzie swe 
zwyczajne zebranie w niedzielę dnia 22 b. m. o godz. 7 
wiecz. w lokalu p. Szuprytowskiego, Wroniecka ul. 4, 
i p. Na porządku obrad odczyt „O pojedynkach.“ — 
Szan. członków uprasza się o liczne przybycie. Goście 
wprowadzeni przez członków mile widziani. Zarząd.

* Winiary. Zwyczajne zebranie Towarzystwa Prze­
mysłowców w Winiarach odbędzie się we wtorek 24 b. m. 
o godzinie 9 wieczorem w lokalu p. Piotrowskiego w Ur­
banowie. Na porządku obrad odczyt. Szanownych człon­
ków upraszamy o liczne i punktualne przybycie. Goście 
przedstawieni przez członków mile widziani. Zarząd

* Miejska Górka, 20 września. W daiu 8 b. w. 
zawiązało się tu „Koło Śpiewackie“ i przystąpiło 26 
członków. Do zarządu wybrani: pp. Leon Rudzki prze­
wodniczącym, Fr. Bartkiewicz sekretarzem, J F.gaszew-kl 
dyiygeutem, W. Staskiewicz skarbnikiem, ii. Lamperski 
bibliotekarzem. Pierwsze zebranie od ędzie się w nie­
dzielę dnia 22 b m. o godz. 5 po południu w bkalu 
p. S. Ł.

Ualne zebranie Kółek lólniczych i owiatów 
gnieźnień wskiego i witL.w kiego i dbędzie się w 
Gnieźnie, w hotel. Eur pd-ki n dnia. 22 h m. 
o godz. 4 po południu. Na ebianie | rz\b,d -,e Pa 
t on. Li-ziiY udzi J czt nków i g. ści pożądany.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
KI Ramsft , 20 września. (Sprawozdanie ty- 

if o duBi we i iihro.ln r. i e ni i o p łn >1 n w) T-mperatuia 
w ubiegłym tygodniu przybrała stanowczo charakter jesienny, 
termometr obniży! się znacznie a powietrze mieliśmy bezustannie 
prawie wilgotne i wietrzne. Prace około uprawy ziemi i za 
siewów wśród tak korzystnej temperatury szybko ' postępują 
naprzód. Co do stanu kartofli to dotychczasowe korzystne wieści 
z małemi wyjątkami się nie zmieniają. — W h mdlii zbożowym 
trwa nadal spokój, który zapanował już od zeszłego tygodnia. 
Sprawozdania głoszące bezustannie obfitość tegorocznych sprzętów 
działają na usposobienie kupców bardzo przygnębiająco i mimo 
tak już niskiego stanu cen niepewność jaki obrót rzecz wziąć 
może wstrzymuje wszelkie zapędy przedsiębiorcze. Na targu 
tutejszym tegotygodniowyin tem większy zachowywano spokój; 
nietylko bowiem z powodu braku zainteresowania, le-z zaraz-m 
i z tej przyczyny, mianowic e w drugiej połowie tygodnia, że 
przydadły na tenże tydzień święta żydowskie. Dostaw mi liśmy 
podobnie jak tydzień bardzo szczupłą liczbę, co i nadal jeszcze 
pewien czas trwać powinno póki prace bieżące w polu ukończone 
nie zostaną. Z Królestwa i z Prus Zachodnich troszeczkę liczn ej 
nadchodziły transporty, lecz przeważnie tylko zb ża jarego.

***' ..
Pszenica w pięknym gatunku była poszukiwaną, tak samo i ży 
gorsze gatunki zaniedbywane, pomimo to ceny obydwóeh arty­
kułów przez cały tydzień trzymały się stale i bez zmiany. Ję­
czmień wskutek wzmagających się dowozó z około 2 mrk. na 
węcpln niższe przynosiły ceny. — Owies bez zmiany.

 Wrocław, 20 września 1896 

Postanowienia

miejikiój
depntacyi targów.

ciężki
v ‘1 fi ł

średni lekki towar
naj
wyź.

naj- 
niż. 
Ml K.

naj
wyż.

naj- 
niż. 

M| R.

naj-

m[r. ni±.
M P. M W M R

fszeim-a biała . . . Ui70¡14 40 •4 20 13170 13 20 12 70
Pszenica żółta 14 60 14 30 14 10 13 60 13 lu 12 60
Żytc ..... 1Í84 u 70 11 60 11 50 11 40 11 20
Jęczmień ....... 4 60 13 80 12 70 12 30 12 07) 11 70
Owies . . . 13 20 12 90 12 DO 12 30 12 00 11 70

B nowy............................. 11 90 11 50 11 00 10 50 10 0 9 50
Sronh [3 50 12 50 1S 0' 11 6( 11 0, 10 50

Hamburg, 20 września. Okowita spok., wrzesień- 
pażdziernik 17B/4 ząil , październik list. 18— zą i , listopad-gru­
dzień lH‘/8 żąć-, grudzień-styczeń IS1/* ząd. Kawa good 
average Santos z» wrzesień '<4ł/i, grudzień 731/! za ma- 
■tn . l’/a, za maj iO^a- Usposobienie: spok. Obrót 361.0 worków, 

flagdeburg, 20 września. Cukier ziarnisty excl. worka
92 7 10.85 cukier ziarn. excl. 88° Bendem. 10.36 Drugi pro­
dukt excl., 75% Rendeui. 8.00. Usposobienie: stale. Rafinada 
chhbowa 1. 23,— , rafinada chlebowa 11. 22,50. Mielona rafi- 
nada z beczką 23,26, mielona Melis 1. z beczką 22,00 Spok. 
Cukier surowy I. produkt transito fr. statek Hamburg za 
wrzesień 10.00 plac., 10,00— żąd.. październik 10,32‘/s plac., 
10,82l/s żąd.. listopad-grudzień 1050— pdc., 10,50— źąd., sty­
czeń-luty 10,75 - pł., 10,75 - żąd. Stale. Obrót tygodniowy w cu­
krze surowym 37. .000 ctr.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni 
(Wl) -T7’TT"r A “NT“

1. F. J. KONENDZINSKI W DREZSIE
zwraci Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytnnie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowani’

♦ Centralny zakład stręczarski w Poznaniu, w Sta­
rym Ratuszu, (poszukuje) szuka miejsca dla:

borowych (1) 14, buchalterów 12, ceglarzy 4, cu­
kierników i, destylatorów 8, domowych nauczycieli (1) 2, 
garncarzy (1), golarzy (3), gorZelników (1) 14, introliga­
torów (4), kancelistów 12, kasyerów 12, kowali (4) 8, 
kelnerów 4, kominiarzy (1), kołodzieji (3) 12,
krawców (4), kucharzy (i), leśniczych 10, malarzy (6), 
maszynistów 8, młynarzy (3) 8, ogrodników (3) 32, ow­
czarzą’ 4, palaczy 4, paroków (2), pisarzy 20, pisarzy 
gospodarczych (1) 8, pomocników biurowych 14. porno 
cników kupieckich (1) 22, przewodniczących biura 4'
rachmistrzów 3, ślusarzy 5, służących (1) 8, stolarzy (4)' 
techników budown. 3, urzędników gospodarczych (1) 16’ 
woźniców (3) 18, włodarzy 12, zegarmistrzów (1).

bon freblowskich 8, buchalterek (1) 8, dziewczą* 
do dzieci (20) 6, gospodyń (14) 8, kasyerek 14, kelne­
rek (2), kucharek (24) 3, rnarnki (2), panien do strojów 
(2) 1, panny służące (i) 10, panien do dzieci (2) 16, 
pokojówek (5) 8, służebnic (8u) .30, sprzedawaczek (4) 
28, wyręczycielek pani domu (2) 25.

Centralny Zakłatl wskazywania pracy O
w Poznaniu, ¡stary Ratusz,

ma do rozdania bardzo dużo miejsc dla osób żeńskich 
i prosi o uwzględnienie.

* „Potrtięirtife II wieca katolickiego“ możua 
odbierać codzienuie w drukarni pisma naszego. Za- 
mieisowi prenumeratorzy, którzy życzą sobie „Pa­
miętnik“ mieć przesiany, zeclicą nadesłać 20 fen. na 
porto od pojedynczego egzemplarza. — Odtąd cena 
wynosi 3 marki.

Loterya. (Bez gwarancyi.) Trzecia klasa król, pruskiej loteryi.

4) Berlin, ilnia 20 września 1895 t.
Numera przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach 

wygrywają 160 marek.)

86 1 (0191 375 St 441 96 586 644 735 48 854 11 1203 331 ,‘C 46'. 
1 15065 73 166 220 3 4 696 877 943 11CO26 64 133 216 42 420 41 
751 .872 '-i 117107 95 98 213 72 509 17 60 622 (0 66 702 11-014
314 41 4 162 514 648 47 708 893 910
P200J 52 9

119118 395 547 679 ^12 32

14 Rfi 1'2 21 I 77 80 "9R 4 '6 77 
28 80 21, 24 (¡7., 580 S il ni 20 
60 :ï »i:î Ki :io 20 . .
50»3 10i JOJ (o 7 0 “
63 1 98 79- 880 74 »9.,
167 589 r « g;:o 61 S3

1000(3)2001 5

576 .697 9.57 73 
5 1:6 27-8 93 427 

’63 883 430!) 1200] 5 
)78 i32 57 70 980 
7252 67 371 437 656

1072 115 26 (2001 
57 63- 716 805 19 

9 «3 : 69 707 91 866 953 
«015 200 3 21 60 595 96 

t 885 8025 96 181 397

Zaproszenie do przedpłaty.

Przed końcem bieżącego roku wyj­
dzie w drukarni naszej obszerna mono­
grafia, pod tytułem:

„X. dr. Antoni Kanteckl.“
' Przyczynek do dziejów W- Księstwa Poznańskiego, 

przez Dr. &. &.
Dzieło obejmować będzie przeszło 

20 arkuszy druku we wielkiej 8ce i ko­
sztuje w drodze prenumeraty 3 marki = 
2 guldenom austr.

Zamówienia przyjmuje Drukarnia 
Kuryera Poznańskiego.
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Loterya. (Bez gwaranoyi.)
3) Berlin, dnia 19 września 1895 i.
(\ , przy których wygrana nieoznaczoną w nawiasach

wygrywa q 1- C marek.)
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Trzecia klasa 193 król, pruskiój loteryi.
(3) (Popołudniowe ciągnenie.)
(Numtra, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach 

wygrywają 160 marek.)
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Szanownym Czytelnikom polecamy:

RÓŻANIEC DO NAJŚW. MARYI PANNY
oraz Droga krzyżowa. Napisał X. Wł. Enn. Cena 
zaTegz. o 56 str. 1O fen., z przesyłką 15 fen, 50 egz. 
4,50 mrk. franco, — 100 egz. 8 mrk. franco.

RÓŻANIEC.
Różo duchowna, i?$ódl się r.a nami.

Str. 16. Cena 5 fen., z przesyłką 10 fen. 50 egzempl. 
2 mrk. franco, — 100 egz. 3 mrk. franco.

Der hl. Rosenkranz.
Str. 16. Cena 5 fen., z przesyłką 10 fen. 50 egzempl. 

2 mrk. franco, — 100 egz. 3 mrk. franco.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego,
Poznań, św. Marcin nr. 16.

Najmniejsza książeczka 
do nabożeństwa

wyszła świeżo nakładem

KSIĘOAR^I KATOLICKIEJ
D= Władysława Miłkowskiego

pod tytułem

KSIĄŻECZKA MINIATUROWA
czyli krótki zbiorek modlitw

ułożył S. B. 364)
Wielkość książeczki wynosi 7/s centiinetrów; drukowana na liajpiękn ej »¡ym 
welinie, drobnemi ale bardzo wyraźnemi, bo zupełnie nowemi czcionkami, 
z obwódką różową na każdćj stronnicy, opr. bardzo elegancko w m ękką 

skórę, brzegi złote i pod niemi pąsowe.
Cena egzemplarza 3 lnb 4 lub 5 marek 

stósownie do skromniejszej lub bardziój ozdobnej oprawy.
Nadsyłający powyższą kwotę wprost do Księgarni Katolickićj w Kra- 

iionie otrzymają książeczkę miniaturową franco.

Ostatnie nowości!
poleca

Księgarnia G. Gebethnera i Spółki
w Krakowie

Bracia Jacoby jiin
ST. Steurer ST.

Odwiedzenie naszego bogato zaopatrzonego 
składu jak najgoręcej polecamy. (

# Ceny jsak najniższe. #
W spr.iw e konkursowej S. Ci­

szewskiego sprzedane być mają 
resztki maieryalów na su 
knie, jedwabiów, dywanów za pomocą

Będąca pod zarządem i nadzorem państwowym

szkoła sztuki i przemysłu „Frauenschutz“
Poznań, plac Piotra 3 i 4,

otwiera w październiku kurs zimowy, który obejn-uje następujące przedm.:
a) Szkoła przemysłowa: Szycie ręczne, i maszynowe, roboty ręczne, ry­

sunki z wolnój ręki, malowanie i artystyczno-przemy sio we roboty, 
szycie bielizny, krawiecczyzna. stroje, prasowanie i t. d.

b) Szkoła kupiecka: Rachunki kupieckie i korespondeneye, pojedyncza
i podwójna bucbhalterya, ra hunki handlowo i wekslowe, prace k nto 
rowe, stenografia, maszyna do pisania. (340)

c) Szkoła giilowania: praktyczna nauka w obywatelskiej i wyboroieói 
kuchni, smażenia, pieczenia, konserwowania owoców, nakrywania de- 
korowania i t. d

Prócz prakt. i gruntów, wykształcenia nadarza się powierzonym na­
szemu zakładowi młodym paniom sposobność do dalszego naukowe.» się 
kształcenia. — Bliższe wiadomoś i w szkole .Frauenschutz“. Frekweneya: 
w ostatnich latach 345 uczennic.

Al kar. Łazarz Carnot jako wygnaniec w Warszawie f!826 r.) Złr. 1. 
Bougand ks. biskup. Chrystyanlzm i czasy obecne, 1. Wiars

i niewiara, przekład z francuzkiego. Złr. 2.
BHilhć de Sf. Frojet ks. kan. Apologia naukowa wiary chrze- 

ściańskićj. przekład z francuzkiego poprzedzone słowem wstępnem 
.1. E. ks. bicknpa Mich. Nowodworskiego. Złr. 2,50.

Fijalek Jan ks. dr. Ustalenie chronologii bisknpów wło­
cławskich- Złr. 1,20.

Oawalewicz M. Bluszcz, historya małżeńska. Złr. 1,60. 
Jnnnsza Klemens. Willa pana Regenta, obraz z życia wiejskiego

z iinstr. Fr. Kostrzewskiego. Złr. 2.
Konic H. Karika z dziejów oświaly »’ Polsce. Władze oświece­

nia publicznego i oświata elementarna w Księstwie Warszawskiem. 
Złr. 1.20.

Lindner dr. Wykład psychologii emplrycznój, opracował dr. pr f. 
Leon Kulczyński, w ,-prawić Złr. 1.

Pros Bolesław (Aleksander Głowacki). Kroniki 1875 — 1878. Złr. 2,80. 
Przed powstaniem stycznlowem. Rozprawa w Kole literacko artysty

cznem we Lwowie nad książką „Historya dwóch lat 1861—1862 
przez Z. L. S.“ 75 cent.

Schramm Jnl. dr. prof. Podręcznik do analizy chemlcznój
wraz z krótkim przewodnikiem do badań sądowo-cbemicznych. Wy­
danie drugie nznpe'nione. Złr. 2,50

Stewart Balfbur. Fizyka, z ang. przeł. W. Biernacki. Z 48 
rycinami w tekście. (Wydawnictwo popularne ) 70 cent.

Stronnictwo krakowskie o styczniowem powstaniu 1863 r. Rozprawa 
w Kole literackiem we Lwowie o książce p. Stanisława Koźmiana 
p t. „Rzecz o r. 1863“._ Złr. 1.60.

Tacyt P. Kornelłnsz. Żywot Juliusza Agrykoll i roczniki, tło- 
niaczył Wł. Okęcki Złr. 2.

Toporsbi Daniel. Przyczynki do studyów nad twórczością Ada­
ma Mickiewicza. 2 tomy. Złr. 3,

iłócien etc. etc. w całości, jako 
eż urządzenie składowe.

Maiący chęc kupną mogą obejrzeć 
rzedmmty te w składzie przy Sta 
•ym Rynka 58. (441)

Podania piśmienne osobno na t>- 
cary i urządzenie — wnosić nal> zy 
amdotąd aż do 25 września 1895.

Zawiadowca masy Konkursowej.
ohnikum 
lawyższ. 
(1 znacz. Słrelitz Dwie godz.

koleją 
z Ilerliina.

¡koła elektrotechnik: i inżynieryi 
asjyn, kolei, budowli, majstrów 

i architektury. (432) 
| Wstęp codz. Dyr. Hittcnkofer.

Dr. Chrzelitser,
Wilhelmowski plac 4,1.

lekarz specjalista na choroby 
skórne i pęcherza (4i8)

przyjmuje obecnie
od godz. 10—13 i 4—6.

Nie mnożnych leczy bezpłatnie.

tirbanowsKa Zofia. Cudzoziemiec. Opowiadanie. Wydanie drn- 
g!e. Złr. 1,80. (»34)

artezyjsticli stajni

Inżynier specyalista w świdrowaniu
w głąb ziemi (392)

Olaf Terp z Danii

st.
Fabryka wyrobów workowych i bolaik wosku

32Zxotosz37-n.i e
polei a

Świec« '©łtąTZowe
123)

wyrabiane stosownie do ¡ii zepnów kościelny! h z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zsty.tłę..

Wysyłki uskutecznia odwrotnie i iranco.

Obwieszczenie.
Dnia 35 b. m. o godz. 1-szej w pot. odbędzie 

się na tutejszem probostwie licjtacya przez submisyą 
na reperacyą budynków gospodarczych. Koszto­
rysy są wyłożone na probostwie do przejrzenia. Warunki 
będą w terminie ogłoszone. (431)

Dozór kościoła
w Cerekwicy pod Rokietnicą^

KSIĘGARNIA

Jana Wiśniewskiego

IŁajp itały »»>
wypowiedziane i niewypowiedziane w każdój wysokości po odpowiedniej 
chwiłi > becrćj st pie procentowe miastom, powiałom, gminu,ni , szei- 
kiegorodzaju, spółkom mlerzar,kim pr/.edsię -iorstwo, przemysłowym 
większych rozmiarów pod nader korzystnemi warunkami także po za
andszaftą wypożycza Paweł Bertliłig w Gdańsku.

W ÓMEZMI
poleca mszały w najozdobniejszych i najskromniejszych oprawach z uaj- 
nowsziini offinyarni i propriami Regn Polon, wydanie Pustetowskie, z wy­
raźnym drukiem, liorae dinrnae. Mszały pro drfunrtls. Preces antę 
et post missam za szkłem. Brewiarze 4 tomowe i 2 tomowe. Kazania 
świąteczne, niedzielne i pogrzebowe. Książki do nabożeństwa zwłaszcza 
„Bądź wola Twoja“ w gustownych oprawach. Książki powieściowe. 
Piękuy obraz większyeb rozmiarów Jana Styki „Polonia“, bez ram 
9 Mrk., z ciemnemi szerokiemi ramami 25 Mrk. Litografa«ane karły 
wizytowe. Książki kucharskie. Papier listowy i koperty. Albumy 
do fotografii. Przyjmuje prenumeratę na wszelkie pisma ilustrowane 

i dostarcza szybko wszelkich nowości muzycznych. (¿3u)

(^38g38Bg2Sg3Sg3S5«^i^3S^  ̂M SS&SBSSSSS 
ITotwo ot*w"scartstl

| „MN9P0L“

połączona (399)

z pięknym wielkim ogrodem
ulica Wilhelmowska nr. 27 naprzeciwko poczty

poleca

wyborne obiady po 1 M. II śniadania po 30-40 fen.
w obonamencie 0O fen. Obfity spis potraw każdego czasu.

Wyszynk doli 'ych tutejszych i monachijskich piw.

5«



CeniralDR Drogeria

Czepcz ński i Śniegocki
Po. «ar, Start Rjnek 8

r poie-a

Świece Utarsowe
bin! 7 t: t. - .

Kadzidło i.:¡npki w ¡oczne, elćj fît 
palenia la k <t i ib lama wic

ornych f-a. tu.-i.lc i kr.jowc
PERFUMY

Iranotr/ki' i angi-Rki.- Pinami:, 
Alkinsonn, Gelée Frères i t. d

we wielkim wyburzę 
Skład główny na W. Ks. Poznań­
skie oraz Prusy Zachodnie wy­
robów . War szaw skicgo labor,.to 
ryum cłumicznego.“ — „Buki, tl 
Tatrzański11 flak, y 25 j| pa. f

flak, u 2 Sir
kościeliski“, „Konwalia tatnuń-} 
ska‘, „Storczyk z tjjcoua“, „Sza­
roto z Nosala“, „Zefir halny“}

flakon po I !,h SJrk.
II «da kolon ka

pra» (Iziwn igegeriiber dem ,IU 
Inbsplaiz) ’/, butelka 1 40 Slk 
,2 bur. nil. Slk. W pi.delkaclil 

|,r.vf?. /i lub też **/2 butelki, za 
pudelku ?,60~Sl.k.

Wona kolońska wlssn go wyro 
bu. bardzo di bra. w bntelkaeh po 
',s lit a i,5(i Si., po ’/] litr. 3 

■fcoaXed?© we 
Mydłu „ l’an, ni a “ z kwiatów 
egzot;. zny b, mi, I 51. My. 
dl« r t w lasów i, Irzaiisk cl, 

na BO fen. i 1 J|. Sbd.Jka 
zowe Tren & Aiiglisriia 

r< zmaitjeb npa-bach. I kawa- 
k 25 fen., tii/.i, 2 CO SI, Sty 

deli.a fr nn: iiimiiila. fl j
k " • i opo, on. krów e kaw ,.lek 
po 2 Si, k; ,1,1, 5 r o )| Trz> 
ciiiy i-p.m dcl ¡.miej,, 
ycb. klóre iiąiiźln przi-z nk- 
szlallunić bąi.ź tluczenii 

przy fabrykacji odkładano za 
1 50 SIrk. (14 itj)

Omie beiiialskle i sztuczne
we wielkim wyborze! 

Wszystkie no vości w ogniach 
'iiga lek i eh i sztucznych są za- 
’sze na składzie. Sortymenta ze­

stawiamy na żąd. od 10- 300 M.
Świece stearynowe 

wiedeńskie kandelabrowe, ku­
chenne 1 powozowe. Świece

kręcone białe i kolorowe.

Wody mineralne
najświeższego nalewu.

Pastylki mineralne. 
Sole i ługi do kąpieli.

łO&i d y 
w ozdobnych, trwałych pud łkach

drewn. po 60 i 75 f n.
Dentipurina Dr. Koszutskiego 

słój. 1 SI.
Aparaty, klisze i wszelkie 

chemikalia fotoyraficzne
Aparaty fot; graficzne

wybornie rotografąjące
już od 25 Slrk.

Szczoteczki
do paznogei

od 30 1,25 M. do z ę b ó w od
20 1 25 Al., do rąk po 20, 25 

i 30 fen. we uielhim wyborze.
¡æsr CZEKOLADY
cacao, oliwę prowancką. 

wanilię burbońską
po znanych najtańszych cenach 
tylko we wy borowy ch gatunkach

111,.

Czerwona Apteka w Poznaniu
poleca

Eucalyptus esencją do zębów i Encalyptns-proszek do 
zębów. Najlepszy środek ochronny i do konserwowaniu zębów 
i (iziąBcł -.otki-m swych nadzwyczajnych antiseptycznych przy­
miotów. Cena butelki 1 m., pnd-łko Eucalyptus proszku 75 fen.

«ino Condnrnago nrzv wszelkich <-bnrobacb żołądkowych prze»
, karzy i„ n Buteika 3 SI., 1.5 fen. i 75 fen.

Eseneyą pensy no*»» ■ t««>ra i»r. b.ebreicha pr»>-
rz,-,d Butelka 3 SI.. 1/4) M. i 75 fen. <130

4 ino chinowe < m?i. . z zOaz-,,. Butelka 3 M., 1.50 SI. i 75 fen. 
* i»« Sae t Środek dyetyizny do ,-zę-tego używania przy złem

tra'ieniu i i.ier- gulamy stoli u. Butelka i u- jir. trzy -utupui.
o tuli-. k I but. rai,atu.

W odę broniową (aqua bromata nervina) kn wzmocnieniu systemu nei 
w.wego przyiemuie smakującą we fl. po 30 fen. i 50 fen. Przy za 
knpn e a fl. 1, fl raftain

Koski balsam spirytusowy prz-ciwko n-nmatyzmom i udaro* 
butelka .u ten. i SI.

Kadlauera poprawna unit. dr. H.-nra maść na liszaje (Blei-Orem- 
sloj-k I U. i i,5n SI.

Kadlauera środek spt-t,alny ku całkowitemu wyniszczeniu nagniotków 
zuęsz zeniti skory etc., fl. 60 fen.

Kadlauera esencya Jodłowa z przepysznym zapachem lasu jo 
dłow, go d przeczyszczania powietrza w pokojach i w salach dla 
chorych, wzmacnia nerwy i oddziałuje nader korzystnie na organa od 
dechowe, premiowane trzema zlot mi medalami i dyplomem honorowym 
w Paryżu, Neapolu i Brukseli. Butelka po l Mk.. rozpylacz 1,25 M.

Siąść na piegi podług doświadczonego przepisu lekarskiego usuwają 
cego w krótkim czasie pi, gi, czerwoność twarzy oraz wszelkie wyrzuty 
skóine. C,na za słojek 50 fen. i 1 m.

Hay-Ruma China płyn na włosy, doświadczony i nieszkodliwy śro­
dek na wzmocnienie i porost włosów, usuwający nader szybko nieza­
wodnie łupież oraz tamujący wypadacie. Cena za butelkę X mrk. 
6 butelek 5 marek.

Prawdziwy daluiatyóskl proszek na owady nadzwyczaj 
skuteczny na szwaby pluskwy, mole itd. w pudełku z przyrządem do 
rozpylania po 26, 50 i 1 marce — funt po 8 marki.

Kadlauera proszek na nogi nadzwyczaj praktyczny i nieszkodliwy 
środek do usunięcia pocenia nóg i nieprzyjemnego odoru z nóg i po 
ramionami. — W pudelkach blaszanych z przyrządem do rozpylan 
po 50 fen. i 1 marce.

Pastylki na migrenę, doskonale na migrenę, nerwowy ból głowy 
i bezsenność, pudełko po 1 marce.

Pigułki rnmbarbarowe, najlepszy, nieszkodliwy i najpewniejszy 
środek na rozwolnienie, pudełko po 50 fen

Pigułki Żelazne z mleczanu żelaza, ogólnie uznane za skuteczny 
i łatwo strawny preparat z żelaza. Zalecone przez lekarzy na brak 
krwi, błędnicę i nerwowość i t. d. Pigułki te mające powłokę z cu­
kru, nie psują zębów. Cena za pudełko 1 markę.

Miód żywokostowy na kaszel i chrypkę, katar w krtani i płucach, 
brak oddechu, koklusz i drapani“ w gardło. t>„t<»,ks> 5? fm. 
«erwott» apteka, Poznali, Stary Rynek 37.

I Hby Starego Hyn.hu i Szerokiej ulicy.)

ica
w Poznaniu na Starym Rynku nr. 74, l-sze piętro

obok Banku Przemysłowców
11war a codziennie od godz. 8 — 1 w południe, 

z wyjątkiem niedziel i św ąt.
l. na choroby chirurgiczne.....................od godz. 8— 9
2 „ „ kobiece......................................„ „ 9-10
3. „ „ wewnętrzne............................„ r 10 12
4 „ „ gardła, nosa i uszu ... „ „11 — 12

w poniedziałek, środę i piątek i od godz. 12—1 
we wtorrk, czwartek i sobotę.

5. na choroby nerwowe............................... od godz 12—1
w poniedziałek, czwartek i sobotę.

6 na choroby skórne i płciowe .... od godz. 12 — 1
we wtorek, środę i piątek. (405)

8

Kościelski i Sp.
Poznań, ul. Wikelinowska 11

obok Hotelu Francuzkiego.
Wszelkie w zakres krawiectwa wchodź *ce 

Jp jesienno zimowe materye polecają po ce- 
nach nader umiarkowanych.

|| Zamówienia wykonują się spie- 8
9 sznie i elegancko podług najno- fi 
S wszych żurnali. (3(2) ®

g

o

W
(O

(170)

w Poznaniu, Podgórna ulica nr. 12^
poleca

po bardzo przystępnych cenach
a mianowicie

Kapy, Ornaty, Chorągwie, Bursy, 
Stuły i t. p.

Materye we wszelkich kolorach 
i bieliznę kościelną.

W. Karłowska.

Józef Piotrowski’
dekorator kościołów

Poznań, plac WlHielmowsikl IS
poleca się do wykonywania po cenach najtańszych wszel­
kich prac kościelnych a mianowicie malarskich, po- 
złotniczych, sztukatorskich, budowania 1 prze­
budowania ołtarzy, konfcsyonalow, chrzcielnic, 
kropielnic, chorągwi i t. d. (1348)

Również zwracam uwagę na bogato zaop«trzony skład 
stacyi drogi krzyżowej, figur, krzyżów I lichtarzy 
ołtarzowych i t. d.

Główny skład
, Irian karawanowej.

B. HOZ AKOWSKI w Toruniu.
Rząd rosyjski celem podniesienia wywozu herbaty prawdziwej ka- 

rawanowój wielkie dla eksportu tejże zrobił ułatwienie. Oto hertata spro­
wadzana do Rosyi drogą lądową lub też morską ponosiła dotąd cłu wy­
noszące 1(0 SI. za kgr. Obecnie rząd rosy.,ski, skoro herbata do Rosji 
nadeszła i na składach tranzytowych opakowaną z< stanie, każdą paczkę 
herbaty, choćby najmniejszą każę opatrzyć w banderolę rządową, zaś przy 
wywozie za granicę cła od tejże herbaty nie polio ra, ztąd możność do­
starczenia prawdziwej herbaty karawanowej we wyborowych gatunkach po 
cocach niższych, niż je płacą konsumenci w Rosyi. (377,

Prawdziwa herbatę karawanową sprzelaję po 
M. 3, 4. 5, 6 i 7 za funt ros. — Przy odbiorze » fnnt. 
przesyłka franko. Cenniki na żądanie.

eee&eeeMeeeeeeeMMee

w/w®

ŻfilM

umywalki
jak również pojedyncze przy- 

« bory nmy wałkowe we wiel­
kim wyborze poleca (118)

J. Krysiewicz,
gtbd s$riftów hieheaajcM i demewyA

św. Ma vein nr.

zegarków złotych i srebrnych, 
łańcuszków, broszek, pierścieni, 

obrączek ślubnych itp,

we wielkim wyborze

po najniższych cenach.

Szanowuói Publiczności miaBta Poznania i okolicy donoszę, 
że moją fabrykę pojazdów przeniosłem z ul. Szerokiej na

(narożnik ulicy Szerokiój).
Nadmieniam, że na składzie zawsze mam znaczny wybór 

gotowych powozów rozmaitego rodzaju. Wszelkie reperacye sta­
rych pojazdów wykonję spiesznie, rzetelnie i tanio. (182)

Józef Kulka, właściciel fabryki pojazdów
w Poznaniu, Wielkie Garbary 33.

malinowyi wiśniowy po 60f. za
Esencya cytrynowa

■ butelkach pt (>,65 —1,(0 m.k.
Wyskoki mięsne Liebiga 

' slojk. po 1 25, 2,40,4,40 i 8 M. 
Esencya octowa Elba

w butelkach po 1 SI.
Mydła oraz wszystkie arty­
kuły do prania w dobrych 
g'at. po najniższych cenach.

Herbaty
od 1,50 do 6 M.

Wyborne prószę herbaciane po
1,60 i 2 SI. za funt. 

Farby gotowe do malowania, 
posadzek z pokostem funt 0,40 
z laki-rem bursztynowym f. 0,70 
z lakierem spirytusowym f. 0,80

Pędzle,
froter, szczotki do frotero­
wania , stal do ścierania 

froteru.
Oliwy, smarowidła, 

kuchy i sole.
Tran i smarowidła na skóry. 
DwnsiarczyK wapna. 

Car boi i nen m.
Koniak kuracyjny

1 butelka 2.50 SI.
Koniaki franciizkie

po 4,50, 6, 8 i 10 M.

Wyborowe araki
po 2 i 3 SI. za litr. 

Korki do wina węgierskie­
go 100 sztuk 1 SI., czerwonego

100 sztuk 2 SIrk. 
„Centralna Drogerya“ po­

leca dalój wszystkie arty 
kuły drogeryjne po zna 
nych najtańszych ee. 
nach tylko w dobrych, ga­
tunkach. — Zamówienia 
z prowincyi wykonuje się 
odwrotnie i przesyła się franko 
jeżeli wynoszą więcej niż 10 51

bszerny cennik Central­
nej Drogeryi wyszedł co 
tylko z druku i przesolą 
się każdemu zgłaszają­
cemu się na żądanie 
darmo i franco.

Orygiohe now@iei wygUwy:
Zegarki z piętnie wyryłem popiersiem Najprzewieiebniejszego Ks. 
Arcybiskupa, Karola Slaremkowsklego, Slleciysława i Bolesł-wa 
(królów polskich), z widokiem ratusza poznańskiego, fontanny Pet sea- 
sza i pomnikiem cesarza Wilhelma I. Zegarki te zaopatrz- ne rą 

w napisy: Pamiątka wystawy przemy słowój w Poznanin (895

Broszki srebrne oksydowane
z popiersiami Najprzewielebniejszego Ks. Arcybiskupa, 

Kościuszki i Emilii p. Sczanieckiej.

Wielki skład alfenidy
nu irypra^ry i podarki okolicznościowe.

LYEI2BANSKI (Hnebner)
Poznań, św. Marcin 58.

SBCJT" Cenniki bezpłatnie i franko. T0®

do lokomobil, bez końca, skórzane i bawełniane.
Węże spiralne do ’okomobil. (189)
Węże do sikaweK.
Płachty nieprzemakaln na lokomobile.
Płachty nieprzemakalne na młockarnie.
Płachty nieprzemakalne na stogi.
Płachty do żniwnych wozów.
Płachty do rzepiu.
Worfci do zboża rozmaitego gatunku

poleca po cenach umiarkowanych 
fabryka pasów, oraz skład technicznych towarów 

dla gorzelni i cukrowni.

Z. MAZURKIEWICZ,
Poznań, Bismarka ulica 10.

Poznań, 
W. Garbary

Nr. 49. J. ZEYLAND
HsasasEss

Poznań, G 
W. Garbary

Nr. 49. na

&

Zatożony 
w roku 
1844.

SKŁAD TBDHIGN
i trlyWIw pegygebwycb.
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Do
O kufry, walizki, torby,

portmonetk , szelki, kieszonki do li­
stów, pieniędzy i cygar

własnój roboty poleca (115)
WOLŃIEWICZ,

siodlarz-kieszeniarz w Bazarze w suterynach.

które przestały już uczęszczać do zakładów naukowych, a pra­
gnęłyby się dalej jeszcze kształcić, mogą się do^nas zgłosić

W. i M. Chmielewskie,
dawniej przełożone wyższej szkoły żeńskiej.

Poznań, nltca Jezuicka nr. 8, (337)

^ïsssBSBsâ^^s^ssssarasasasasasIsssSi'as^l

1. Mikołajewski
'^3

W. loźlicki,
Poznań, ul. Podgórna 9,

vis-à-vis Hotelu Francuzkiego,
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze materye 
z najlepszych fabryk krajowych i zagranicznych. (359)

na por? jesienną i zimową.
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowieństwu

i znane z dobrego kroju rewerendy 1 płaszcze.
Ceny przystępne.

Rękawiczki, czapki, kapelusze,
Szelki, parasole, laski,

Parasolki.
Birety, obojczyki, piuski,

Derki, kuferki i torby do podróży,
Sz. karpetki, ełiustki do nosa,

Portmonetki, pantofle, guziczki do gorsu i mankiet.
Wielki wybór. Skora i rzetelna usługa.

C. ADAMSKI,
Poznań —

Fabr yka rękawiczek i czapek,
założona w roltn 1854. (1540)ooooooooooo

'227) krawiec męzki
w Gnieźnie, ul. Tumska,

poleca aię Wielebnemu Dnchowieńgtwu do wykonywania

i|jj oraz v. szj ikich prań
iąc S.tn tylko po dużych warsztatach w wielkich ii, 

jpj ¡„i,.,, j B.-ig-ii, jestem w stanie obok skorój i raet, inć| u-; 
ijO dobrego kroją oddać starannie wykonaną i gustów-,ą r- 

Towary na składzie. — Geny umisrko« ;

Skład i pracownią
zegarków, okularów,

złotej i srebrnej biżuteryi
znacznie powiększam i przenoszę od 
października b. r. do własnego niwo 
przebudowanego domu

pod nr, 2
przy ul. Wrocławskiej.

Potrzebuję więc jeszcze
trzech pomocników
zegarmistrzowskich z lepszem fatho 
chowem wyksztah eniem. Życzyłbym 
sobie Polaków katolików, trzeźwych, 
dobrych, pilnych i akuratnych w pra­
cy i moralnego prowadzenia się Dam 
chętnie rocznój pensyi tysiąc 
i więcój marek. wedle zdolności. 
Także i rzyjmę Kilku uczni z ta­
lentem i zamiłowaniem do delika­
tnej mechaniki i z dobrą nauką 
szkólną. (35ti)J. Białas
w Poznaniu, Wrocławska nllca 

w bliskości Starego Rynku.

Małe Garbary 9
na parterze (186)

5 pokoi i kuchnia
lub <1 pokoi, kąpiel i ku­
chnia od 1.10. do wynajęcia.

Kartofle
fabryczne

prosi okupuje i 
z próbami.

oferty
(425)

H. Taczanmti
Królewska nr. 8.__

HViałe Garbary i
na II. piętrze

2 pokoje i kuchnia
do wynajęcia._____ (192)

Małe (iarb&ry 9
na II. piętrze w podwórzu

4 pokoje i ¿uohaia
od 1. lOdo wynajęcia. (191)

języka rosyjskiego
z wykładem polskim i niemie­
ckim, znający przytem dobrze 
łacinę i język francuzki, po­
szukuje lekcyi. Łask, zgłosz. 
Poznań (Postamt) A. Z. 77. 
poste-restante.

0



Apteka Glabisza
w Poznaniu, ul. Wrocławska 31,

poleca
W*d<s resorcynową do ust, składającą się z różnych środaów jirze- 

ciwgnilnych i nerwy wzmacniających, Najlepszy środek, pi l.- any 
przez lekarzy, aby zapobiedz zapaleniu dziąsła i ust, ból• wi zębów 
i niemiłemu odorowi oddechu. Przy częstem używaniu konserwuje 
nadzwyczaj dziąsła i zęby. Polecane na te cele proszki do zębów do 
płukan a ust, nie mogą odpowiadać swemu zadaniu, gdyż nie są w w o- 
dzie rozpuszcz Ine But. 1 M.

FroszeR z mentoln 1 waniliny do zębów, nadzwyczaj miłego 
zapachu. Słojek szkl. 75 fen.

Dentipnrine Dr. Koszutskiego. Słojek 1 31.
Wodą Kumerfelda najwięcćj wypróbowany środek na różne nie­

czystości skóry. But. 7ó fen.
Maść Małeckiego na piegi. Słojek 1 31.
Balsam chinowy na włosy — wzmacnia skórę i może zapobiedz 

wyjadaniu włosów. But. , 5 31.
Bódbe franenzką. Tani i dobry środek do czyszczenia głowy. 

Butelka 1 31. i 2 31. ’ ’
Kolodium zielone na nagniotki. But. 6(' fen.
wino Sagrada. Środek dyetetyczny do częstego używania przy z.em 

trawieniu i nieregularnym stolcu. But. l,bO M. i 3 M.
wino chinowe — czyste i z żelaz.m — dla rekonwalescentów, na 

brak krwi, osłabienie ogólne. But. 1,50 i 3 31.
” Condnrangro, przy różnych cierpieniach żołądka. Bir. ,6< 

i 3 31. wiz o pepsynowe. But. 1 31.
” *no z czarnych Jagód i wszelkie wina medycynalue. 
fignłki rabarbarowe, lepszczei tańsze, aniżeli pigułki szwa ¡carskie

pobudzają trawienie i regulują stolec. Pud. 7 > fen.
Buski spirytus, na reumatyzm i rwanie w kościach. But. 60 f. i 1 31. 
"Sencyą jodłowa — z przeptszneni zapachem lasu jodłoweg., nie­

zbędne do czyszczenia powietrza «. pokoju ceoregu. But. 1 31. 
Wszelkie wody mineralne najświeższego nalewu, jako i pastylki

i ługi z tychże wód, wszelkie mąki dla dzieci, preparaty słodowe, lekar­
stwa specyalne tutejsze jako i francuzkie i angielskie. Wszelkie bandaże 
i przyrządy potrzebne przy opatrywaniu i opiece zawsze w zapasie i po 
najtańszych Ttnaeh. -- Przy zamówieniach zamiejs, owych wynoszących nad 
o k. me oblicza się , oeztów ¡.ortu rymu i opakowania. ' (132)

B. BARGIKOWSKi
Poznań, Bazar i Sw. Marcin,

poleca po najtańszych cenach (130)
Świece ołtarzowe z czystego wosku,
Świece stearynowe Motarda,
Olej do palenia i knotki zwyczajne i francuzkie.

Oliwy do machin parowych i zwyczajnych 
Smarowidło do wozów,
Tran, łój i smarowidła na skóry,
Sól kuchenną, bydlęcą i do kąpieli,

W ody mineralne
Mydła, krochmal i wszelkie artykuły do prania,
Mydła tualetowe w wielkim wyborze,
Perfumy franc., eseneye, Olejki eteryczne.

Herbatę chińską najnowszego sprzętu, 
prawdziwy franc. Koniak, Rum i Arak,
Wyborną oliwę prowancką i wszelkie korzenie.

Fabryka towar, cynowych i bronzowych

Franciszka AVnjka
Istniejąca od 11O lat

w Poznaniu irt,/ Szeroki/j ulicy nr. 25,
poleca swój bogato i dobrze zaopatrzony skład 
naczyń i sprzętów kościelnych jako to: Mon
straneye, FIGURY NA BOŻE MĘKI, pająki 
do gazu świec i petroleum, lichtarze ołta­
rzowe o jednćj świecy i kandelabrowe, ka 
dzielnice I łudka. wieczne lampy, krzyże pro- 
cesyonalne, krzyże ołtarzowe, lichtarze do 
ściany, dzwonki na Sanctus, dzwonki do 
Mszy św., kielichy do Komunii sw. z patyną, 
kropielnlczkl, kociołki do święconej wody, 
tacki, do chrztu z wycięciem i imbryczkiem, 
puszki do Olejów św , puszki do Hostyi św., 
ampułki, tacki w rozmaitych wielkościach, 
lawatarze itd. — Na życzenie mogą 
świeczniki ołtarzowe być prze­
lane. — Dalej: miary do octu i okowity pu­
szki do lodów, bańki do nóg ogrz. wania. si­
kawki, znaczki liczbowe, plomby itd.

Wykonuje sie aparaty do Apteki reparacje. - 
Ceny jak najniższe Podejmuje się wszelkich reperacyi i uskutecznia takowe 
lak najpręuzćj. (143t

Kupuje siary kruszec łub bierze go w zamian.

Świece ołtarzowe
wyrabiane w im' fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
tastóspwaue ściśle do przepisów k >ścicniycij , mam zaws2t 
w każdej wielkości na składzie i mbiaję ie po cenach umiar­
kowanych.

Zamówienia uskuteczniam <> iw nuii*. ni, obliczając ki- 
sztów przesyłki. J (137)

Zarazem donoszę uniżeni.;, ouip.pm m. u yłą.-zu/ 
skład powyższe świece p. fet,. £kot%skleni2Sk. Ktrpc. -wk 1 
w Inowrocławiu.

. M. Sobecki,
fabrjka wyrohów woskowych i bietó wosku.

Poznań. Szeroka ul. 24

M. Zabłocki,
«-AL szewc, J^?,t (|38)

, JiiCcfcel
Pracownia i skład obuwia

poleca na obecną porę

obuwie męzkie i damskie
rozmaitego kroju, tylko własnego wyrobu, 

z doborowego materyału, 
gustownie i najstaranniej wykonane.

Ceny Juk zwykle umiarkowane.

Nà wystawie w Poznaniu zitajduju się wy- I
roby moje w pałacu przemysłowym.

B. Kasprowicza
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L. PERLS, Stary Rynek nr. 87^
generalna sprzedaż 

na Wielkie Księstwo Poznańskie.

* ? « 9 a
* g

n o

Pleszew
W. Księstwo Poznańskie.

L ZBORALSKI
Sasteway ,wixx

założony w roku 1853
poleca znane ze s we| dobroci

Wina węgierskie (tokajskie)1
osobiście na Węgrzech u producentów zakupione.

^Próby i cenniki na żądanie franko i gratis. Podróżujących nie wjsyłam.'’

Założony w r. 1881. Założony w r. 1881
— sełotiitlc i juttiloi* —

Poznań, Podgórna ulica nr. 14.
poi-ca pracownią i skład swó: dobrze asortowany w biżnterye złote i srebrne, gustowne 
tanie drog.e, również naczynia kościelne i drogie kamienie.

UTr-wscg-©.!! ł

Własnego wyrobu czyste złote pierścionki z szlack tnemi kamie- = 
niemi stósowne dla zaręczających się jnż od jnarek «—20 za sztukę,

Obrączki ślubne z czystego złota koronnego (8 kar.) odm. 8—15 za parę ” 
" « „ lujdorow. (14 kar.) „ „15 80 „ ®

. " . » . •> - dukatów. (22 kar.) „ „ 24 60 „ 3
włącznie z najiisami, każda próba złota stemplowana pod gwarancją. i

Wielebnemu Duchowieństwu polecam pracownią moją do wykony- ® 
»ania wszilkich naczyń kiści. lny>h przerabiania, odnawiania, oraz zio 
etnia i srebrzenia tychże.nia tychże.

Sztncce (wyprawy sr-btr) włącznie z mow gramami i fu- w 
terałami wykonuję po cenach fabrycznych ob i, zając srebro po llun- c” 

kursu. I róby ua życzenie franku, (lłl)®-
Stare złote, srebro, monety, brylanty, perły, S 

galony złote i srebrne, zastawy (Pfaml- g- 
scLeine) zakupuję i plącę najwyższe ceny oraz przyj- g 

4^) mu.,ę takowe w zamian za nowe przedmioty.

“1o

A. 2ołnie"kiewicz
HURTOWNI SKŁAD WINA WĘGIERSKIEGO

Zbąszyń (Itentsclieu)
---- = poleca swój bogato zaopatrzony ----- -

skład win górnowęgierskich
po przystępnych cenach przy skoré; i rzetelnéj usłudze. — Przewielebnemu Duchowieństwu polecam

wino mszalne (viuum de vite purum)
tłoczone pod moim osobistym dozorem, za których czystość gwarantuję na mocy zlożonój przysięgi 

wobec Władzy Duchownej. (13»)

Panowie B. Andrzejewski » Gratek i kopiec A. Zasowski < Lesznie
mają na składzie opieczętowane moje wina mszalne.

Za redakcyą odpowiedzialny^Edmund Rożnowicz z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Pwowafa bryka Opatówki, likierów 
idrowetayeh i deserowych

wyrabia i poleca jako imponującą nowość własnego wynalazku

krystalizowaną pomarańczową nalewką.
Do nabycia w 1400 składach, główne w Berlinie, 

Wrocławiu, Lrpsku, Dreźnie i Hamburgu. (140)
Wyszczególniona 10 najwyższemi nagrodami. 

Ostatnia nagroda złoty medal Lwów 1894.

1 Wielki skład futer I»
łl. Botlen, mira kusoi

znajduje się tylko
we Wrocławiu, (407)

Rynek 38, parter, I, II, III i Ii p, Rynek 38.
Dokładny ilustrowany cennik wraz z po­
daniem miary, jako też próby materyl 

wysyłam każdemu gratis I franko,

ANTONI ROSĘ w Poznaniu
poleca:

Tapety, linoleum 1 rolosy,
Handel maleryali» piśmiennytli, ¡nalarsiich i rjsnnknwyel

Artykuły biórowc 1 szkolne,
Towary skórzane, albumy, neceserki, portmonetki, pugilaresy etc.

ALFENID? OHRISTOFLA,
Zakład litograficzny i drukarnia,

Najnowszego układu
Regestra gospod., kościelne i książki kontowe,

Bilety wizytowe, doniesienia ślubne i t. d.

Skład papierów do pakowania i papy.
Próby tapet dla zamiejscowych na żądanie franko. Jene- 
rame zastępstwo na W. Ks. Poznańskie obić patentowanych

LINCRUSTA W ALTON. (135)

oooooooooooooooooooeoo

Wielelmenin Dnclowieistwa
Szanownej Publiczności polecam

premiowane na wystawie 
poznańskiej (bardzo wyg. di e) 
stó.-ownc do krmfesyonaiów, jako też 
krzesła muszlowe i inne
jio tani- h cenach (.436)

J. B. Iwandrcwicz
skład trumien i fabrylfa krzeseł.

Poznań ni. kia-ztorna 11.

Oryginalny 
szwajcarski i holenderski

J są z powodu ich nadzwy- J 
O czaj n eg o smaku wszą- 0 

dzie bardzo lubione.

Oryginalne

eliiiistic Maty
świi ży towar odebrali i polecają

(«8 Br. Andersch.

^wTbecker
plac Wilheimowskl 11

poleca i wysyła na prowincyą

franko
cygara importowane

świeży towar policają jak najtaniej

Br.Andersch.

Pomocnika
;iei

jako też
prawdziwe holenderskie

łanio i w jak najlep izyt-li
gatunkach. (131)

handlowego
obeznanego w branży łakoci 
i win, oraz (419)

ą

z wykształceniem tereyauera 
przyjmie natychmiast

A. Cichowicz.
Centralny Zakład wskazywa­

nia pracy w Poznaniu
(stary ratusz) poszukuje od zaraz 
porządnej i w piśmie bieglej (431)

kobiety do posług.

przy ulicy głównćj. z okn ni wysta- 
wowem i znajdnjąeem się pomieszka­
niem, w którem obecnie znajduje się 
skiad złotych i srebnycli towarów, 
mający dobre po wodzenie i stosowny 
do ki żdego innego przedsiębiorstwa 
jest od 1-go kwietnia 1896 r. do 
wynajęcia. (411)

S. Hinzelmann, 
Gniezn».

Obeznana z gospodarstwem i pań­
ską kncunią przyjmę miejsce za

gospodynię
od zaraz lnb później najchę n ej u 
księdza. Zgłoszenia przyjmuje Eks 

pedycya Kuryera pod lit. A. R. 424
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